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DRUŻYNOWA

E XII Wyścigu Pokoju

Polacy utrzymali pozycję

SKOŃCZYŁY SIĘ wielkie 
emocje nieodłącznie już 
związane z Wyścigiem 

Pokoju. Warszawa nie zawio­
dła. Ulice» którymi jechali ko­
larze» były zapełnione szpalera­
mi widzów, na Stadionie Dzie­
sięciolecia komplet publiczno­
ści oczekiwał w napięciu przy­
jazdu kolarzy, drżał od okrzy­
ków i oklasków gdy wpadli na 
bieżnię i wiwatował na cześć 
zwycięzców. Po raz dwunasty
triumfatorzy długiej 
trzymali laurowe

trasy o- 
wieńce i

szczęśliwi zrobili rundę hono­
rową, pozdrawiając tłumy wią­
zankami kwiatów, które otrzy­
mali z rąk harcerek.

Gustaw Adolf Schur, amator­
ski mistrz świata, do swej bo­
gatej kolekcji sukcesów dołą­
czył w sobotę drugie już iwy- 
clęstwo w imprezie Trybuny 
laniu, Ncues Deutschland i Ru- 
deho Prava (co zdarzyło s.ę po
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Trener drużyny radzieckiej Szeleszniew udziela wywiadu 
przedstawicielowi „PS“ red. Lechowi Cergowskiemu.

Fot. „PS" — E. Warmiński

ścigu Pokoju). Kolarze 
Radzieckiego — przed

historii Wy­
Związku 
paru la-

1. ZSRR
2. NRD
3. Anglia
4. Belgia
5. POLSKA
6. Holandia
7. Bułgaria
8. CSR
9. Rumunia

10. Włochy
11. Dania
12. Węgry
13. Monaco
14. Francja
15.. Jugosławia
16. Finlandia
17. Szwajcaria
18. Luksemburg

164.31,13
164.34,46
164.47,50 
164:55,39
165.00,14
165.10,11

165.17,35
165.47,14
166.13,20
166.17,47
167.23,47
167.32,45
168.29,19
168.55,32
170.34,13
170.43,58
178.33,12

51. Levaoic. Jugosławia — 56.28.46 
52. Horwarth. Węgry — 56.29.11, 53. 
Zirownik. Jugosławia — 56.29.44. 54. 
Tonucci. Włochy — 56.30.04 . 55. Moi­
ceanu. Rumunia — 56.37.38, 56. Jo- 
hannsonn Finlandia — 56.47.50.
57. Marsy, Francja — 56.49,51, 58. 
Balvert. Holandia — 56.50,36, 59. de 
Wolf. Belgia — 56.50,48, 80. Oester- 
gaard. Dania — 56.54.01,

61. Juszko, Węgry — 56.57,49, 62. 
Sebenlk; Jugosławia — 57.00,15, 63. 
Lelew. Bułgaria — 57.02,53, 64. Joer- 
genssen, Dania — 57.03,37. 65.
0’Brlen Anglia — 57.12,58, 66. Fa- 
gala. CSR — 57.30.28. 67. Viano. Mo- 
neco— 57.31,07. 68. Morin. Francja — 
57.M.G1, 69. Hauthalatti. Finlandia —

Józef Cyrankiewicz, Zenon 
KliSzko, Ignacy Loga-Sowiński, 
Edward Ochab, Roman Zam­
browski, Aleksander Zawadz­
ki; sekietarz KC PZPR Witold 
Jarosiński, członkowie Rady 
Państwa i ministrowie. prze­
wodniczący GKKF Włodzi­
mierz Reczek, naczelny redak­
tor ,,Trybuny Ludu* — Leon 
Kasman.

W loży zajęli także miejsca 
ambasadorowie: ZSRR — P»otr 
Abrasimow, NRD — Josef Ila- 
gon, CSR — Kareł Vojaczek.

Zauważyliśmy także wielu 
innych członków korpusu dy­
plomatycznego.

INDYWIDUALNA
1. schur NRD 54.48,59

‘2. Van der Vecken. Belg. 54.54.13
Venturelli. Włochy 54.54.24
Geldermans, Holandia 51.54,33

10.

Adler NRD 
Christov, Bułgaria 
Melichow. ZSRR 
kapitonow. ZSRR 
Bedwell Anglia 
FORNALCZYK, Fol. 
Bangsborg. Dania -

54.55,12
54.56,22
54.57,31
54.58.45
55.01.38*

55.02,29
55.03.55.

12. Krivka, CSR — 55.04,26, 13. Eck- 
stein, NRD — 55.04.39. 14. Wostria- 
kow. ZSRR — 55.04,43, 15. Mares. 
CSH — 55.07,05, 16. GAZDA, Polska 
— 55.08,22, 17. Trape, Włochy —
55.10,10. 18. Loerke. NRD — 55.14.20.
19. Goessens Belgia — 55.16.13» 20. 
Christison. Anglia — 55.16.44.

21. PODOBAS Polska — 55.17.59,
22. Schoner. NRD 55.19,50. 23.
Paulissen Belgia — 55.20.30. 24. Cze­
repowicz, ZSRR — 55.23.48, 25. Van
der Ven. Holandia 55.25.37.
Braune NRD — 55.29,07. 27. PRUS­
KI. Polska — 55.32,10. 28. Van der 
Broeck, Belgia — 55.32.10, 29. Durni- 
trescu Rumunia — 55.33.06. 30 Ko- 
cew. Bułgaria — 55.41.09.

31. Coulomb. Monaco — 55.42,39. 
32. Haskel Anglia — 55.42,59. 33. Va- 
sllc. Rumunia — 55.44.00. 34. Voinea. 
Rumunia — 55.44.56. 35. Renner. CSR
55.45.10.
5546.15,
55.50.35.
55.51,30.

36.
37.

38.
39.

Vitetta. Monaco
Bradley. Anglia

Kolumbiet, ZSRR 
Aranyl. Węgry

40 CZARNECKI Polska

41. vindevogel. Belgia — 56.03.25. 
42 Kolew. Bułgaria — 56.03.45. 42. 
Steimann. Dania — 56.05.32, 44. Nei- 
crew, Bułgaria — 56.12,26, 45. Pauw. 
Holandia — 56.12.46. 46. Bebienin. 
ZSRR - 56.i4.43. 47. Svaneveld. Ho. 
landla - 56 15.00. 48. Stolca. Rumu­
nia - 56.18.07. 49. Bonnefond. Frań, 
óa - 56.20.54. 50. Braharu, Rumu-

Jeszcze raz Wiesław Podobas 
skoczył do przodu. Na Marszał­
kowskiej zyskał nawet kilka 
metrów, ale to było wszystko. 
na co zezwolili czujni rywale. 

Fot. „PS" — M. Szymkowski

57.35,52, 
57.49,53.

Tanguy, Monaco

Myyrylainen.

58.11,23.
58 16.48,
58.30;49,

72. Recchl
Finlandia 

Francja
73. Boss. Szwajcaria
74. Spamusz. Węgry

75. Megyerdi, Węgry
76. Bonjour. Szwajcaria
77. Scavarda. Monaco
78. GŁOWATY, Polska

58.50,15» 79. Vukojevlc. Jugosławia —
58.52.43. M. Thull. Luksemburg —
58.56.46.

81. Evans. Anglia 
Dubey, Szwajcaria

59.04,27.
59.05,18,

Echenard, Szwajcaria — 59.08,25.
Pettmann, Szwajcaria — 59.14.21.
Szerensces. Węgry — 59.20,08, 
Jokkinen. Finlandia — 59.37,54.
Ruchet. Szwajcaria — 59.38,59, 
Antony Luksemburg — 60.30.24.
Gengler. Luksemburg — 60.56,36, 
Rico. Monaco — 60.57.10.

91. Zidan. Jugosławia

82.
83.
84.
85.
86.
87
88.
89.
90.

61.00,01.
92. Usi-Kokko, Finlandia — 64.35,59.

ty jeszcze nieznani — wygry­
wając XII Wyścig Pokoju ze­
społowo, potwierdzili panujące 
wśród fachowców opinie o swym 
wysokim poziomie ł udowod­
nili, że należą dziś do czołówki 
światowej.

Polskie piąte miejsce w kla­
syfikacji drużyn oraz 10 miej­
sce Bogusława Fornalczyka, 16 
Staszka Gazdy, i 21 Wieśka Po­
dobasa są zupełnie dobre. Trze­
ba brać tu pod uwagę młodość 
i brak doświadczenia naszego 
zespołu i wyjątkowo silną kon­
kurencję, jaką napotkali w tym 
roku. Byli tacy, co liczyli na 
równą walkę bialoczerwonych 
z ZSRR i NRD, byli tacy, co 
dawali wielkie szanse Fornal- 
czykowi. Ten maksymalny op­
tymizm nie znalazł potwierdze­
nia w faktach, ale nie powin­
no to nikogo rozgoryczać.

Polscy kolarze dostali okla­
ski na Stadionie Dziesięciule- 
cia i w tym wypadku słusznie 
publiczność warszawska oceniła 
starania, wysiłki i trudy na­
szych reprezentantów.

Za rok powinno być lepiej, 
jeżeli zmienimy i udoskonalimy

POD WYŚCIG

Runda honorowa zwycięzców XII Wyścigu Pokoju — drużyny ZSRR i Gustawa, Adolfa Schura. Od lewej jadą: Biebienin,,Wostriakow, Kolumbiet, Schur,
Czerepowicz, Melichow i Kapitonow Fot. „PS”

Niestety! Foik
na 200 y

3

prowadzą po 2 dniu 2:1
DRUGI dzień rozgrywek o 

Puchar Davisa z Brazylią 
nie był pomyślny dla na­

szych tenisistów. Licis przegrał 
rozpoczęte w piątek spotkanie z 
Fernandezcm. ulegając mu w 
4 secie 1:6, wobec czego osta­
teczny wynik tego spotkania 
brzmi 7:5. 4:6. 6:4, 6:1 dla Bra-

r*H;i

7.^

LONDYN. 17.5. W 
stadionie White City 
sobotę tradycyjny,

Londynie na 
odbył się w 

wiosenny ml-

zylljczyka. W grze podwójnej, 
parze polskiej Piątek — Gąslo- 
rek nie udało się zdobyć seta. 
Brazylijczycy Barnes — Fernan­
dez wygrali debla 6:1, 6:1, 8:6. 
W ten sposób Brazylia objęła 
prowadzenie 2:1 i rozstrzygnię­
cie padnie w niedzielę. Goście 
są o tyle w korzystniejszej sy­
tuacji, że brak im tylko jednego 
punktu do zwycięstwa, podczas 
gdy Polacy, by wygrać, muszą 
zwyciężać w obu grach pojedyń. 
czych: Skonecki — Fernandez

widzów, których było dużo mniej 
(ok. 2 tysiące), aniżeli w piątek 
(zakończenie Wyścigu Pokoju!).

Fernandez grał bardzo swobodnie 
1 jedynie w pierwszym gemie (ser­
wis Llclsa), wygranym zresztą przez 
Polaka, można mówić o wyrówna­
nej walce.

Niestety, po tym pierwszym ge­
mie, Brazylijczyk dochodzi do gło-

serwisowe na sucho, celnymi retur­
nami unieszkodliwia sporadyczne 
ataki Łicisa. Polak słabnie w 
oczach, gra coraz mniej precyzyj­
nie, widać, że musi skapitulować. 
Usiłuje się jeszcze bronić, ma

su. Demonstruje ostrą, plasowaną 
serwisową, nie robi błędówpiłkę 

nog, wygrywa dwa swoje gemy POD TENIS

ting lekkoatletyczny.
Najlepiej z Polaków spisał się 

Folk, który uzyskał w biegu na 
220 y bardzo dobry czas — 21,3.

Zwyciężył Anglik Jodos — 21,2, 
Nasz reprezentant wyprzedził m. 
in. Anglika Scgala.

Bardzo emocjonujący przebieg 
miał bieg na 880 y. Do ostatnich 
metrów nie było wiadomo kto 
zwycięży, bowiem czterech biega­
czy: Rawson (Anglia), Kruze
(NRF), Szentgali (Węgry) I Jaku­
bowski (Polska) biegło razem. Na 
finiszu najlepszy okazał się An­
glik Rawson, który zwyciężył z 
czasem — 1.50,5. Drugi był Kru- 
ze — 1.50,7, trzecim Szentgali — 
1.50,8 a czwarty Polak Jakubow­
ski — 1.50,9.

W biegu na 1 milę triumfował 
biegacz NRD Valentin z czasem 
— 4.00,8. Polak Johman zajął 
czwarte miejsce uzyskując rezul­
tat — 4.04,3.

Czwarty nasz reprezentant Ko- 
tliński startował w biegu na 
120 y ppl. zajmując ostatnie 8 
miejsce z czasem — 15.2. Zwycię­
żył Anglik Wildreth — 14.7. (PAP),

Radio będzie transmitowało r 
w niedzielę bezpośrednio z ) 
centralnego kortu Legii spot- i 
kanie tenisowe Brazylia — Pol- r 
ska w 3 odcinkach: pierwszy f
w audycji 
gramie I, 
dzy godz. 
programie

o godz. 17.23 w pro- 
drugi 1 trzeci mię- a 
17.30 i 19 również w J

i

i Licis — Barnes. Początek nie­
dzielnych gier o godz. 14.30.

FERNANDEZ — PRZESZKODĄ 
NIE DO PRZEBYCIA

Regulamin Pucharu Davlsn prze­
widuje. że przerwany poprzedniego 
dnia mecz, trzeba kontynuować 
hez żadnych wstępnych piłek. 
Pierwsza piłka Jest już ważna 1 
ten moment zwiększa oczywiście 
Jeszcze napięcie przed rozpoczę­
ciem gry.

Fernandez stawał do spotkania z 
przewaga 1 seta. Llcls miał za sobą

Fragment kortu podczas gry po­
dwójnej zakończonej zwycię­
stwem Brazylijczyków. W nlębi 
kortu para polska Gąsiorek, 
Piątek, na pierwszym planie 
Brazylijczycy Barnes t Fernan­

dez.
Fot. „PS" — M. Szymkowski
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Młodzieżowcy"

wygrali
ale nie zachwycili

WARSZAWA, 18,5. Rozegrane na 
Stadionie Dziesięciolecia przed 
zakończeniem Wyścigu Pokoju 
międzynarodowe spotkanie w pił­
ce nożnej pomiędzy drużyną mło-
dzteżową Polski 
Warna zakończyło

Spartakiem 
ę zwycię-

Na 5 minut przed turniejem w Istambule

ZSRR faworytem nr 1
stwem „młodzieżowców" 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Frąckiewicz w 42 
min. i Lerch w 88 min. Sędziował 
Hołyst z Warszawy. Widzów kom­
plet.

KADRA MŁODZIEŻOWA: Le­
śniak, Dyinarczyk, Oślizlo, Kawu­
la, Nieroba, Grzegorczyk (Kaczma­
rek), Nowak, Lerch, Herman, Frąc­
kiewicz, Markiewicz.

SPARTAK: Wołczanow, Dymi­
trow, Kirczew, Filipow I, Janew, 
Pandow. Kaiugierow, Nikołow, Po- 
,ow, Filipow II, Arnaudow. । przed godziną "dwuna-

mlodziezowej : SIą We wtor^ 19 ^aJa w
Istambule losowanie i podział na 
grupy eliminacyjne, w czwartek, 
21 maja rozpoczną się mistrzowskie 
pojedynki XI Mistrzostw Europy. 
Według ostatnich meldunków znad 
Bosforu, żauna ze zgłoszonych dru­
żyn nie wycofała się, a „wątpliwa” 
Hiszpania potwierdziła swój start. 
W mistrzowskie szranki stania więc 
17 zespołów.

Pisaliśmy Już o systemie podzia­
łu na grupy eliminacyjne, o spo­
sobie rozgrywek. Czytelnicy mają 
więc ogólny pogląd, które ze star­
tujących reprezentacji powinny 
znaleźć się w najlepszej ósemce 
mistrzostw. Pisaliśmy również o 
naszej drużynie narodowej, o Jej 
zadaniach i możliwościach, wspo-

Zwycięstwo kadry ...-------------- -
nad Spartakiem Warna, który tak j 
mocno dał się we znaki w środę

— Polska 58:58

REMIS w BUDAPESZCIE
w turnieju o mistrzostwo Europy koszykarzy

Dobra ofensywa decydować będzie o układzie sił
i l> EWIA najlepszych koszykarzy 

** Europy notuje na swoim z ega*

drużynie seniorów, sugeruje duże 
umiejętności naszych „orlą;". Nie- 
ste;y. wygrana nad Bułgarami 
przypadła polskim młodzieżowcom 
przede wszystkim dzięki wybitnej 
w tym dniu słabości przeciwnika, 
który w niczym nie przypominał 
groźnej jedenastki ze Stadionu 
Wojska Polskiego.

Bułgarzy gran w sobotę co naj­
mniej o dwie klasy gorzej, niż 
przed przerwą w meczu sparringo- 
wym z seniorami. Brak było w 
ich grze cech bojowości, poza tym 
szybkości i kondycji. Dotyczy to 
w* równej mierze niemal wszyst­
kich zawodników SpartRka, który 
wystąpił tym razem wzmocniony 
Kirczewem’ na stoperze i Filipo­
wem II na lewym łączniku. Obaj 
ci zawodnicy nie grali w pierw­
szym spotkaniu, gdyż uczestniczy­
li "w przygotowaniach kadry repre­
zentacyjnej Bułgarii.

w zespole polskim zawiódł prze­
de wszystkim napad, który grał w

rraeh Węgier Już pisaliśmy. War­
to tu Jeszcze dodać, że w bieżącym 
sezonie oprócz zwycięstwa nad 
ZSRR pokonali oni Francję 69:68. 
Włochy 80:61 i Chiny Ludowe 
85:71.

lepsi to Raumruk, Z. Rylich, obro­
towi Skerik i Jar. Tetiva.

A DRUGA .GRUPA?
To byłaby wielka czwórka XI 

Mistrzostw. Do miejsc w pierwszej 
ósemce oprócz Polski ubiegać s>ę

NRD.Pozostałe reprezentacje: -- 
Austria. Belgia. Finlandia. Izrael i 
Iran powinny być tylko tłem, do 
wyżej wymienionych 11 zespołów.

‘Czv można się spodziewać w mi.

dwóch zestawieniach. Do przerw:
formację

Wypacia teraz rzucić w przede­
dniu mistrzostw nieco światła na

to sukces koszykarzy
BUDAPESZT, 16.5 (tel. wł.). — 

Wielką sensacją zanończyl się ro­
zegrany w soooię na A&p ciachu- 
me, w obecności ponad 3u tys. wi- 
uzuw rmęcL.ypaiiSiwowy mecz ko- 
sz\ ków r<i »• ois*a —y»ymk rem.sowy 58:58 Q0;30) — 
dogrywwl me grano z poc. oclu na- 
sicbującego zai*az meczu piłkar- 
siuego — Jest ni» tylno z« wzglę­
du na rezultat dużym sukcesem
naszych koszyka, zy. •! 
pr ie^.eg nicczu, postawa

sam 
naszej

9-teJ 17:9. Na Wichowskim raz po 
raz łapią przewinienia osobiste

W zespole polskim następują 
zmianv. Przywarski za Dregiera, 
Młynarczyk za Nartowskiego. Wę­
grzy również zmieniają zawodni­
ków i mocno teraz przyciskają. 
Poprawiają wynik na 2:2:16, 28:25, 
28:28. Sitkowski po tym strzela z

ka znów doprowadzają do remisu 
48:48,

36 minuty 48 19
sifln meczu przebiegał nastroją- 
cn: 52:49, 52:51, 53:5f, 53:52, 54:52, 
54:54, 57:54 i na 10 sekund przed 
końcem meczu 57:58 wyrównujący 
punkt dla Polski zdobył Przywar- 
ski z rzutu wolnego.

Polska: Wichowski — 19. Nar-
towski — 9, Dregier — 

— 5. Sitkowski - 
4. Pawlak — 2. 
Przywarski — 2
2. Piskim — 2.

laTadeusz Ulatowskl — trener 
koordynator:

Nasi chłopcy połączyli na­
reszcie swoje umiejętności z 
ambicją i wolą walki. Muszę 
pochwalić trenera Oleslewicz» 
za doskonale, taktyczne roz­
wiązanie meczu. Zastosowanie 
zony było pierwszorzędnym

Psn-okoń-di u^yny, o. az wykazane p. zez 
ptą umiejętności, ^astugują na naj- 
wj/szH pochwałę.

Reprezentacja Polek! była przez 
cały czas meczu drużyną dyktu­
jącą grę i state nieznacznie pro- 
waazącą. Można anilaio powiedzieć, 
ze i oiaev zasłużyli na zwycięstwo, 
tvm oardziej, że sędziowie ozar- 

anow tżbnn) i Kirtzberger i.w- 
lriaj — a zwiaszcza ten ostatni 
- wyraźnie skrzywdzili w koń- 
ówce nasz zespół. W sytuacjach 

pGdriOSZOwych, w ostatnich u*zech 
•- - - grv, dyktowali oni na

Węgry: Gauanyi — 14, Banhegyi 
— 12, Simon — 8. Greminger ~ 
7, Linkan — 6, Bencze — Zfii- 
rot< — 3, Bohaty — 2, Temeefari 
— 1, Judik — 0.

Doskonały mecz z Węgrami Ja- 
) ki rozegrali nasi koszykarze na- 
• pawa otuchą przed ciężkim zada­

niem, ja^ie czeka ich w Istambuł» 
na XI .Mistrzostwach Europy.

Reprezentacja Polski stała się 
wp. awdzie za jednym zamachem 
drużyną, z którą będą się ba< dziej 
liczyc J»J przeciwnicy w Istambu­
le, tym niemniej trzeoa nadal być 
bardzo ostrożnym w stawianiu ho­
roskopów. Pewne jest Jednak, ze 
Polska po niezbyt udanych ostat­
nich meczach w kraju z Litwą, na­
brała większej wiary w swoje mo­
żliwości, wywalczając remis z n:« 
byle Jakim przeciwnikiem. Węgrzv 
pokonali ostatnio wielokrotnych 
mistrzów Europy, koszvkarzv 
ZSRR.

Przed meczem odbyła się krót­
ka ceremonia powitalna, a Tadeusz 
Pacuła grający z Węgrami 200 
mecz w reprezentacji Polski o 
trzymał wiele gratulacji oraz wie- 
le podarków od zarządu PZKoaz.

Reprezentacja Polski został» 
przez niedzielę w Budapeszcie, a 
w poniedziałek o godz. 19 tej wyla­
tuje samolotem KLM do Istam­
bułu.

Jako przedmecz Polska—Węgry 
odbyło się międzypaństwowe spot­
kanie w koszykówce drużyn ko­
biecych Czechosłowacja — Węgry, 
zakończone zwycięstwem gości 
46:35 (32:13). Mecz stal na sła- 
bym poziomie, a zwycięstwo c.SR 
wprawdzie zasłużone, wywalczona 
zostało z pewnym trudem. Naj­
więcej punktów dla CSR zdobyła 
Huoalkova — 14. 1 Grubrova —> 
10, dla Węgier Schneider — 7 i 
Babosayi — 7.

Witold Szeremeta

że u Bułgarów dał się zauważyć

wszystkim Rumuni, 
Francuzi a aalej

będą przede 
Jugosłowianie,
Włosi, Turcy, a zapewne i Hiszpa-

cuła (30), Hskun (38). Hasze re­
zerwy wykazały jednak kolosalną ;

spoiy dążyły do zwycięstwa, ooa
obronnej. Wydaje się nam, | zademonstrowały wysoki _ i t...........    — .. .... cr,”.’ nhru'. tl-7A'ia nt'7V7.nł

sh aklegn Roman

grze . 
że ten

ambicję i prowadziły, tak Jak i 
pierwsza piątka wyi ownaną wal-

cjalnych nowości? Raczej nie. a Je­
żeli to tyl^o w len-s^i niż ostatnio

zespół, który oęd.ie gry, choć trzeua przyznać, że po 
węgierskich koszykarzach spodzie­
waliśmy się nieco więcej. Jednak 
to właśnie WĘGRZY wobec dosko*

dobrą i różnorodną defensywę, bę. 
dzie trudniejszy do pokonanie.

W. Szeremeta

Ciekawostki bokserskie
Pr?xes Polskiego Związku Bok-

KOMPLEKS NIŻSZOŚCI

Natomiast wicemistrz Europy — 
Bułgaria nie notuje na swym kon­
cie poważniejszych sukcesów. Dwie 
p: zegrane z CSR 59:63 i 80:81, przy 
uienadzwyczajnej postawie w Chi- 
13, każą przypuszczać, że Bułgarzy 
jakby nieco obniżyli swe zwyż­
kujące do niedawna loty.

Ocena ich gry z mistrzostw 
świata (również według R. nusnc- 
la/ nie jest pozytywna. Twierdzi.

\\'ytypować zwycięzców w spoi, 
kaniach między nimi nie jest ła- ! 
iwo. Na niekorzyść Francuzów r 
Włochów przemawia ich mniejsza 
wartość w pojedynkach turnieje 
wych — na korzyść Turków własny

Francuzi wystąpią zresztą w 
Istambule bez swych dwóch asów: 

... .. ----o_.............  ______ . znanego w Polsce Rogera Antoine.
kompleks niższości, że świetni j który jk> zmianie pracodawcy nie 
przecież zawodnicy jak Mlrczew. > mógł uzyskać urlopu na przygo- 
czy Radew zupełnie się zatracili. I touania łącznie- z wyjazdem do 
Jedynie Atanasow był wysokiej kia- | Turcji, oraz dwumetrowca Jean­

przyznając polaxoni tyixo po i 
jednym. ।

pociągnięciem.
Zygmunt Oleslewicz tre-

sy zawodnikiem, a dorównywał mu i Claude Reitgnot. któremu lekarze 
Jeszcze G. Panów. I przed paroma dniami wydali za.

Z kolei Czechosłowacja. Nasi są- I kaz startu na 3 bite miesiące z 
. __ ...... __ _T___________ _ ___ „.siedzi z południa, oprócz r.wy. ! powodu ogólnego wyczerpania, 
na czołowe miejsca._______________ I cięstw nad Bułgarami, raz prze- j Na poparcie wyrównanego

Faworytem nr 1 mistrzostw Jest grali 61:80 a raz wygrali 75:52 z ; ogół poz.:onm tych zespołów w 
Związek Radziecki, obrońca tytu- Rumunią, pokonali również Turcji- ; przytoczyć parę wyników: Francja 
... _•___ r--------  _ i j Belgię. Wydaje się. że Czcchosio-lz Rumunią 60:56. z Jugosławią--x_. --- ^,.-o Rnmunia 
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aktualną sytuację wśród czołówki 
Europy, a więc o tych kilku zespo­
łach. które mają największe szanse

Również konto reprezentacji 
pols.uej za przewinienia osouiste 
zostaio znacznie bardz-ej obciążo­
ne, niż jej przeciwników^ ud 31 
minuty gry ńa boisxu z pierwszej 
naszej piątki graj tyl»<o Nartow- 
ski w towarzystwie Pawlaka, Mły-

ner Polaków:
Jestem bardzo zadowolony z 

postawy i gry chłopców, jed­
nak 58:58, a nawet nasze zwy­
cięstwo, które się nam należa­
ło nie jest najważniejsze. O 
wiele cenniejsze będą wyniki 
eliminacji w Istambule. Muszę 
więc przygasić zbyt wielką ra­
dość naszych koszykarzy, aby 
byli pełni uwagi i gotowości 
w meczach mistrzowskich nad 
Bosforem.

Janosz Pader — trener Wę-

'" tę "Tworzyli: *Nowak. J łu, mistrz Europy ź 1947 i 195Tro-1 1 Belgię. Wydaje się. że Częchosio-; 
Herman, Frąckiewicz, i kut dwukrotny wicemistrz ol.mpij-i " acF znów będą bardzo silny cti hoso ; ia«c \ ! ero-nvm zesoołem. Prnżrna-ski (1952 i 1956 r.) oraz aktualnie ' nro 'nym zespołem. Dmżvna

• - • . ------ rutynowana, bardzo zgrana.Markiewlcz, a po przerwie; ...--------- ----- ------------ --------------
decki. Frąckiewicz, Lerch, Pę- moralny mistrz świata 1959 r. 
dziach, Nowak I Oprócz spotkań rozegranych pod-

Ani jedno, *nl drugie zestawie- czas mistrzostw świata w styczniu 
nie nie zdało egzaminu. Szczegół- | Santiago de Chile koszykarze 
nv kłopot mieć będzie kierownic- ; ZyRR tylKo dwa razy w tym sezo- 
two drużvnv z obsadzeniem pra- i n*e stoczyli międzypaństwowe spot- 

----- - ’ środka nanadu. Wv- kania. Pierwsze z Rumunią 82:54.wej strony i środka napadu. Wy-
daje się bowiem, że na lewej stro­
nie powinni sią znaleźć Nowak, i 
Frąckiewicz. W bardzo słabej for­
mie znajduje się Lerch, który do 
niedawna wydawał się być jed­
nym z najsilniejszych punktów 
arużyny.

Do- szczegółowego omówienia sy­
tuacji drużyny młodzieżowej przed 
Źrodowym meczem z NRF w Kra­
kowie jeszcze powrócimy.

oraz ostatnio z Węgrami, przegry­
wając w Budapeszcie 58:61.

W Chile natomiast z wyjątkiem
.nieważnego" meczu Kanadą.
przegranego 54:63 odnieśli same 
zwycięstwa, w tym najcenniejsze 
nad USA 62:37 i dwukrotnie, nad 
oficjalnym mistrzem świata Bra­
zylią 73:64 i 66:63. Wygrali rów:
nież m. in. z Bułgarią. wicemi-

W niedzielę 
Polonia W-wa
gra ze Stalq 
Sosnowiec

strzem Europy 78:58.
Znany trener francuski R. Bua- 

nel obserwator mistrzostw w Chile 
tak na lamach L‘Equipe ocenił m. 
in. zespół ZSRR: . ,,Koszykarze ra­
dzieccy występujący w Santiago, 
o wiele przewyższali reprezentację 
ZSRR z poprzednich lat. Ich wa­
runki fizyczne, kondycja, zmysł 
kombinacyjny, dojrzałość taktycz­
na i poziom techniki niezmiernie 
wzrosły. Najsłabszy element ich 
qry — rzut z półdystansu uległ 
również wyraźnej poprawie*4.

narczyka. Olszewskiego i Przywar- 
skiego. Poprzednio 5 naszych ko- 
szy^arzy opuściło boisko. Pstro- 
konski (19 m*nj, Dregier (24/, Wi- 
chowski (28/, Sitkowski 139/, Pa­
cuła (30), t Piskun, (38]. Nasze re-

grów:
Polacy grali znakomicie tak­

tycznie. to nie było dla nas
lekkie spotkanie.
stwierdzić, że moi

Muszę 
zawodnicy

Warszawiakom trafia się nie lada 
gratka. Czarne Koszule zdecydowa­
ły się nie próżnować w okresie 
przerwy ligowej i w niedzielę o go­
dzinie IT-ej na stadionie, .przy ul. 
Konwiktorskiej odbędzie się " towa­
rzyski meez piłkarski Pólonla-W-wa 
Stal Sosnowiec. ’ ”

Spotkanie zapowiada się bardzo 
Interesująco, gdyż akcje Polonii po 
ostatnim remisie ze Śląskiem Wro­
cław poszły nieco w górę, natomiast 
Stal Sosnowiec to przeciwnik o 
znanych walorach technicznych, 
niedawny jeszcze l-llgowiee, a obec. 
nie lider tabeli grupy południowej. 
Będzie więc na co popatrzeć.

DLACZEGO PRZEGRALI?

Koszykarki
jadą
do Jugosławii

W dniach od 3 do 18 czerwca od­
będzie się w miejscowości Z ad ar 
nad Adriatykiem turniej koszyków­
ki drużyn kobiecych o Puchar Ju- 
gosławii. W turnieju tym, swanym 
małymi mistrzostwami Europy, 
Startować będą czołowe reprezen­
tacje europejskiej koszykówki a 
wśród nich również 1 Polska. Tur­
niej będzie generalnym sprawdzia­
nem formy czołówki Europy przed 
mistrzostwami świata, które odbę­
dą się w październiku w Moskwie.

Nasze koszykarki rozpoczynają 
przygotowania turniejowe w ponie­
działek 18 maja w Oliwie. Pod kie­
runkiem trenera kadry Floriana 
Grzeehowiaka trenować będą: Ole- 
aiewies 1 Migała (AZS AWF), Beyer, 
Roga I Siwek (Lech Poznań), Gór­
ką i Wężyk (Wisła Kr.), Kowal­
czyk 1 Iwanow (Polonia W-wa),

Trochę więc niezrozumiała wy­
dawała się ostatnia przegrana 
ZSRR w Budapeszcie. Nieco świa­
tła rzucił tu Jednak trener repre­
zentacji radzieckiej Spandarian, 
który.Jak podaje ‘ PAP, udzielaj^ 
wywiadu francuskiej agencji AFP.' 
powiedział m. inj .4**•-; c -

„Nasza* porażka» w Budapeśzel» 
nie ma większego znaczenia. Byl 
to pierwszy mecz międzynarodowy 
naszej drużyny po mistrzostwach 
świata w Chile, toteż wykorzysta­
liśmy go do przeprowadzenia pew­
nych zmian eksperymentalnych w 
drużynie. Przygotowujemy się 
bowiem nie tylko do mistrzostw 
Europy, ale również do Igrzysk O. 
limpijskich w Rzymie. Z tego właś­
nie względu odmładzamy drużynę. 
W Budapeszcie na miejsce Bocz, 
kariewa, Siemionowa i Abaszidze 
wystawiliśmy trzech młodych za­
wodników: 20-ietnich — Piętrowa 
(2,08 m wzrostu) i Wojnowa (2,02 
m) oraz 18.letnieqo Walkina (2,01 
m). Z wyjątkiem „starego" Torba- 
na żaden z zawodników naszej dru. 
żyny nie uczestniczył w mistrzo. 
stwach Europy w 1955 r. 14 ko­
szykarzy radzieckich p zebywa o- 
becnie na, obozie treningowym na 
Lużnikach. 12 zawodników na mi­
strzostwa Europy wyłonionych zo. 
stanie po zakończeniu obozu i spot­
kaniach sparringowych. Przewi­
dziane są 4 takie mecze — dwa z 
reprezentacją Leningradu i dwa z 
reprezentacją Estonii. Obecnie kła­
dziemy szczególny nacisk na ćwi­
czenia celności rzutów oraz stosó. 
wanie nowych kombinacji taktycz- 
nychM,

Mniej więcej równe szanse w 
mistrzostwach zagrożenia koszyka­
rzom ZSRR mają Węgrzy, Bułga­
rzy i Czechoslowacy. O koszyka-
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3SRR • • • ': * 1 • 1 1 3 1

tfwry 9 - 7 3 7 a • 2 1 4
Bułgaria 8 • - - 8 - 4 9 4 ■ 2

CSH 3 7 -• 1 2 ' - 2 4 2 3
Francja 5 3 5 ■4 5 2 3 3 9 8

Włochy 7 2 6 ■ -2 9 - 5 8 6 10

POLSKA • 4 3 ■9 6 a • - - 5 7
Rununta 10 - - - 10 - - 13 7 ■ 5
Jugosławia - - a • 13 - a 6 8 6
Turcja - - a - 4 6 - 11 9
Łotwa 1 6 ■ 2 a a a • a -

Litwa • 1 1 - • - • • • •
Estonia - 5 4 - - • • - • •
Hisspahla a a a - • a a -
Belgia k ”4' -i? '7 10 -a 12
Egipt • 8 “a i. a ‘ 3 i a 7 « a
Szwajcaria 4 - - 5 - - 13 11 14 -
Finlandia • ■ - 8 a a - 9 12 10 11
Holandia - -r ‘ a 11 5 10 a . - •
Luksemburg - • 8 - - 17 - 15 a
Anglia • • a 10 - - a - 12 -
Austria - r - - a 12 - 11 - 13 14
Albania • « • 14 - a - a 16
Grecja • a a a 3 8 i a • a
Syria • a - a a 6 a a • a
Liban a - 7 1S - -
NBF - - - - - - 12 14 17 13
Danią • a • a a 14 16 18 a
Portugalia - • - - - - 15 - - •
Szkocja - a a a a a 16 • a 15
Izrael • a a a a a • 5 a «
Szwecja • - - - - • - 17 16 -
Startowało 
państw 10 8 8 10 14 7 17 17 18 16

«ę z Węgi ami, *
Wbrew przypuszczeniom, ani 

Węgrzy ani Pcnacy me potrakto­
wali tego meczu lekko, wcale nie 
oszczędzając się przed startem w 
Mistrzostwach Europy. Oba ze-

sprawili ml zawód. Z Polaków 
najbardziej podobał ml się Wi- 
chowski, na którego nie było 
wprost lekarstwa oraz Nartow- 
ski. W moim zespole wyróż­
niam tylko Gremingera. Wy­
daje mi się słuszne, że nie 
grano dogrywki. Nie była ona
potrzebna obu zespołom.

poziom
półdyetaneu (30:28), ale równo z 

kończącym pierwszągwizdkiem _____ _
połowę Gabanyi wyrównuje na

Szostak I 
WMurakl

Rospądek (Wawel Kr.),
1 Jaskólska 
Smorawińska

(Gwardia 
(Warsza-

wianka).
Do Zadaru wyjedzle 13 koszyka-

rtk, dwaj trenerzy Grze-
ehowiak 1 B. Bartosiewicz oraz aę- 
dzia Z. Szmelter. (ster.)

Lisowski 
udaje się 

w dniach

nałej gry Polaków nie byli w sta­
nie odnieść zwycięstwa i zadowo­
lić swoją publiczność.

Nasi koszykarze mieli swego asa 
w Wichowskim. Był on nie do u- 
trzymania dla Węgrów, strzelał 
celnie nie tylko spod kosza, ale

30:30. -
W II części meczu następują 

znów piękne.a^cje naszego zespo­
łu i celne rzuty, po dwóch remi­
sach 32:32 1 34:34, uzyskujemy 
prowadzenie 38:24. 28:27, 40:38.
Dopiero w 32 minucie Węgrzy 
przejmują prowadzenia 43:46. ale 
akcje Przywarskiago i Młynarczy-

również z .pułdystausu. Nasze 
cje oiensywne me opierały

Historia mistrzostw Europy
w koszykówce męskiej

PRZEDSTAWIONA wyżej klasy­
fikacja dziesięciu dotychczas 

rozegranych mistrzostw Europy w 
koszykówce nie wymaga komenta­
rzy — rzucają się one same w o- 
czy, patrząc na zajmowane miej­
sca przez poszczególne reprezenta­
cje.

Z mistrzostw powojennych warto 
Jednak zwrócić uwagę na VI ME 
w Kairze w 1949 roku, w których, 
poza Francją, wówczas wicemi­
strzem olimpijskim (Londyn 1948 r.) 
nie startowała żadna drużyna czo­
łówki. Stąd też tytuł dostał się w 
ręce Egipcjan.

Sensacyjny przebieg miały vni 
ME w 1953 r. w Moskwie. Rewe-

laeją byli koszykarz» Izraeli (U 
miejsce), sensacją nie zakwalifiko­
wanie alę do finałów Bułgarii; któ­
ra w poprzednim roku na Olimpia­
dzie w Helsinkach zajęła wysokie 
miejsce. Z finałów bez porażki wy­
szedł tylko ZSRR, natomiast Wę­
gry, Francja, CSR 1 Izrael miały 
aż po 3 przegrane mecze.

Starty reprezentacji Polski w. 
mistrzostwach Europy miał nastę- 
pujący przebiegi '

W 1937 r. w Rydze Polska prze­
grali w eliminacjach z Francją 
34:29, ale wygrała z Łotwą 32:25 i 
CSR 39:19; w’ półfinale Polska ule­
gła Litwie 25:31, a w spotkaniu o 
3 4 4 miejsce Polska przegrała z

Skobla, Jungwirth i Hermann
zgłoszeni do Memoriału

TECZKA z Imiennymi WlMzenl»- 
ml do Memoriału Ktisoclńsklego 
Becżnleje w PZLA coraz bardziej. 

Niedawno donosiliśmy o zgłoszeniu 
czołowej dwójki amerykańskiej 
tyczkarza Gutowskiego 1 "P1'1'!’'’'? 
Murchlsona, który zresztą ostatnio 
zachorował i do Warszawy nie bę­
dzie mógł przyjechać. W ostatnich 
dniach do PZLA napłynęła nowa 
paczka listów ze zgłoszeniami, 
wśród których na 
wysuwają się ekipy NRD 1 CSR.

Niemcy będą mocno
wani W biegu głównym Memoriału, 
a mianowicie na 3.000 m. W ich 
składzie figuruje m. In nazwisko 
Harrmanna, który zimą uzyskał w 
hali rewelacyjny czas <.oB.u. 
Oprócz niego w Warszawie P.ńh'7-' 
na jeszcze Janka, Buhl I Cudotaki. 
Koalicja Nlemeów będzie więc 
szczególnie mocna. W konkuren­
cjach technicznych zobaczymy po­
nadto dyskobola Grletera, który

ostatnio raz po raz rozprawia alf 
z rekordem krajowym, trójskoczka 
Thierfeldera, a wśród kobiet dyske- 
bolkl Mualler 1 Eichmann, oszczep- 
nlczkę Baehr 1 biegaczkę Breier.

Czechoslowacy przysłali 18-oso- 
bową listę zawodników, z których 
do Warszawy ma przyjechać dzie­
sięciu. Na liście tej figurują m. In. 
rekordzista Europy w kuli Skobla, 
rekordzista Europy na 1.500 m 
Junqwlrth, doskonały skoczek 
wzwv* Lansky, dyskobol Merta, 
sprinter Mandlik, specjalista od 
przeszkód Brllca. a z kobiet Jedy­
naczka — Zatopkova.

Najlepszych lekkoatletów wysyła 
do nas także Bułgaria. Dziesiątka 
reprezentantów tego kraju to naj­
sławniejsze nazwiska, A oto lista 
Bułgarów: Baczwarow (100 m — 
10.4), Kaburow (110 m pł. — 14.4 , 
Gurquszlnow (Irójskok — lę>.87), 
Artarski (kula — 17.63, dysk —

54.13), Dlemw (oszczep — 72.00). 
Krumew (młot — 61.83), Chlebarow 
tyezka — 4.40), Sławków (w dal 

— 7.50), Kolarowa (100 m — 11.9), 
Szaramowlcz (kula — 14.84).

Ze Szwajcarii zobaczymy tylko 
trójkę zawodników,, ale za to wyso­
kiej klasy, do jakiej zaliczają się 
400-metrowiec Weber, specjalista 
od niskich płotków Galllker oraz 
800-metrowlec Waeqll. Z NRF przy­
szła wiadomość. że zgłoszona po­
przednio mistrzyni Europy w.sko­
ku w dal Jacobi nie będzie mogU 
przyjechać z powodu kontuzji.. Za­
stąpi Ją Hdffman, która legitymu­
je się rezultatem 5.97.

Ogółem Już 10 państw przysłało 
Imienne zgłoszenia swoich zawod­
ników. Są to: Belgia (21, USA (2), 
Francja (12). Włochy (8), Bułgaria 
(10), CSR (10), Szwajcaria (3), NRF 
(8), Holandia (3)4 NRD (13).

Z, Cłuuak

się 
całado Lucerny, gdzie . ..... .

, „ n , wl r̂47de"' MÓ ■ PolaYów ■ pokazała wsz^h- 
f«nych ------------ --, AIBA

; dziów. -------- . _
। międzynarodowych.

i sklego pięściarstwa rozegrany zo- 
• «tanie 17 września br. międzypań­
stwowy mocz Polska—Szkocja. Na­
sza reprezentacyjna drużyna sto­
czy na terenie Szkocji dwa spot 
kania (17—19 września). Miejscem 
Sierwszogo oficjalnego spotkania 

ędzle Glasgow.

na zawodniku,
__ __ , __________r. -Umiejętnie 

i rozgrywała piłkę w ataku pozy- 
I cyjnym. porywała się na kontr- 
' arak i mimo dość silnego, przy-

crego wiatru celnie rzucała
kosza. Również obronie wypa--
dii Polacy bardzo dobrze i wła­
ściwie defensywa zadecydowała, że 
Wegrzy nie byli w sianie roz­
strzygnąć meczu na swoją ko-

Jugosłowiański- Związek- Bokser­
ski zdecydował się wysłać na mi­
strzostwa Europy do Lucerny tyl­
ko tr»ech swoich repn^ą^pritów;

; ka (w;—leteka)1 l^^frkc^evwa (w.
zrezygnowano z Radanova. Łukica i

Po początkowym kryciu każdy 
swego od 12 minuty gi’y, trener 
Oleslewicz nakazał postawić stre­
fę. nniesRkodiiwiaJąc tym samym 
w poważnym stopniu wysokich i 
silnych fizycznie obrotowych Wę­
grów. Mecz*5 z miejsca przybrał 
ostre tempo. Oba zespoły nie gar­
dziły szybkim atakiem, w pozy­
cyjnym stosowano obustronnie wy-

~ Rad-novc, Lukier, i szukane l<ombinacje. Piątka poi- 
■ .corzv startując na nu | ska: Wichowski, Nartowski, Dre-
strzostwach Serbii wykazali słabą | gier, pstrokońsld, Pacuła dyktuje 
formę. (J. w.) grę. prowadzi w 6 min. 13:5, w

Drugie zwycięstwo

nad Belgią
WARSZAWA BRUKSELA W

Okręgowe mistrzostwa
lekkoatletów

KATOWICE, 16.5. (teł. Wł.). O- 
krasą pierwszego dnia iekkoaLlety-

(A£S) miał w trójskoku 14.28, Do

diome
S^ąsKa na S«.a- 

’ sosnowcu był
trójs>kok w którym na s.areie s.a- 
nął mistrz Europy Józef Schmidt. 
Zabrski' -^Kangur" wykazał dobrą 

formę dwukrotnie przekraczając

wynikiem zapewnił sobie mistrzo­
stwo w spósoó’ bezapeiacyj-ny. Nie­
spodziankę sprawił również jego 
Starszy brat Edward, który przebiegi 
100 m w 10,4. Wynik ten uzyskany 
jednak zGs.ał prz-y pomocy wia.ru.

Z innych wyników na wyróżnienie i 
zasługuje rezultat Franczaka na 200 
m który ten dystans przebiegł w | 
czasie 21,5. Ciekawy był również 
skok wzwyż. Fabrykowski za dru­
gim razem przeszedł 2 m, a gdy po-
przeczkę podniesiono o 3 cm wyżej 
minimalnie ją strącał. Świeżo u- 

rekordzisia Polski w.pieczony
pchnięciu kulą Sosgornik
16,61.

Wyniki: 
Lubojański 
ny, AKS

osiągnął*
Mężczyżni — 1500 m: 1. 

i. Bobrek, 3.58,6, 2. Szczęs. 
— 3.58,8, 3. Llpkowski.

Baildon — 3.59,6, 4. Sztwiertnia.

GDANSK.16.5. (teł. wł.). Na sta-
dioiue ituvKQąi-lei.yczne£U 
.ąpui'u>we6u w aupocxe r<

iUudu

W SUUQię Ulik, W R 
i>aan3kit&o seniuruw w iekxua„e-

rycu iia pic*, wbx-y v.ybxja &<ę 
wy*owuan*e. rexurau' Pois^i prvei 
ju^wiaKuwsjtą w sxoku w^w,? z — 
x.b*. Du mespouzianeK. zanc^yc na- 
xezy ustanowienie uuWcgu ieAur 
au UKitigu w oiegu iu 10u męż­
czyzn prZcz jegoruwa z guań-ssie-
unouiiarz Szyszxa usuanowu rexvrd
1’oiski na cpupt zeoru
szawsKuigo Ogniwa , 
13.Ud,uj.

wyuusił

chia
SU ppi. 1. Wagner, Le- 

, 2. wojtkowio», GkS

W 1939 r. w Kownie Polska za­
jęła świetne 3 miejsce, dzięki zwy­
cięstwom nad Estonią 40:36, Fran­
cją 3'8:37, Włochami 43:27, Węgra­
mi 42:20 1 Finlandią 46:13, ulega­
jąc jedynie Litwie 18:48 1 Łotwie

Po 7-lełniej przerwie nasi koszy­
karze znów stanęli na starcie, tym 
razem w 1946 r. w Genewie. Re­
prezentacja Składała się w lwiej 
części z zawodników „przedwojen­
nych". Nasi koszykarze w elimi­
nacjach przegrali z Włochami 25:40, 
z Węgrami 21:34, wygrali z Luk­
semburgiem 45:28, następnie w me­
czu kwalifikacyjnym ulegli Belgii 
22:39 1 wreszcie w walce o 9 1 10 
miejsce pokonali Anglię 50:22.

W 1947 roku w Pradze, Pnłska a- 
wansowała na fl miejsce. W elimi­
nacjach przegraliśmy z CSR 17:51, 
wygraliśmy z Rumunią 51:32 i Ho­
landią 40:23, w półfinale ulegliśmy 
ZSRR 18:36 1 Egiptowi 28:52, wy-1 
grywając z Bułgarią 32:27; wresz­
cie w walce o516 miejsce po­
konała nas Francja 62:29.

ME w Budapeszcie w 1955 roku 
były dla Polski po trzykrotnej, nie­
obecności w mistrzostwach wiel­
kim, triumfem. Nasi koszykarze 
byli rewelacją mistrzostw, zajmu­
jąc 5 miejsce. W spotkaniach eli­
minacyjnych Polska, mimo, że nie 
była rozstawiona, zajęła w swojej 
grupie I miejsce, wygrywając z 
Jugosławią 89:64, Francją 57:M, Au- 
strla 80:30 l Anglią 140:44. W puli 
finałowej Polska uzyskała trzy zwy­
cięstwa, przegrywając 4 mecze. Ko­
lejno nasi koszykarze — przegrali 
z Rumunią 35:69 i z Węgrami 06:98. 
wygrali z CSR 72:081 4 Włochami 
87:591. ulegli Bułgarii "7:02, poko­
nali Jugosławię 67:59 i przegrali z 
ZSRR 76:101.

Mniej szczęśliwe były jubileuszo­
we mistrzostwa w Sofii 1957 r. Nasi 
koszykarze nie byli dobnze przygo- 
Iowiani, o czym wiedziano jeszcze 
przed wyjazdem, W grupie elimi­
nacyjnej Polrka pokonała Turcję 
55:50 4 Austrię 82:38. przegrała z 
ZSRR 71:83. W puli finałowej nasi 
koszykarze ulegli kolejno Rumunii 
oo dogrywce 88:70, Węgrom 03:77, 
Bułgarii 69:74. ZSRR 84:86, Jugo- 
tfawtl 88:M i CSR 81:80, wygrywa­
jąc ostatni swój mecz z Francją 
63:02, które to zwycięstwo dało 
Polakom 7 miejsce, (ner.)

na Stadionie Dzlesięcljlecia przed 
przyjazdem kolarzy, kończących 
Wyścig Pokoju. Punkty dla War* 
«'iwy: w 7 i 16 min. Hamling — 6 
(dwie „trójki"), w 13 1 76 min. No- 
wos.elski — 6 (dwie „trójki") w 77 
min. Ważyński — 3 („trojka") w 
76 l 77 min. Moskała — 4 (dwie 
„próby”) oraz w 16 min. Noga — 
2 („próba”). Dla Brukseli: Lacroix 
—* 6 (2 karne) 1 Degand — 3 („trój­
ka"). Sędziował M. Vasiliu (Rumu­
nia).

WARSZAWA: Kędzierski, Szu­
bert, Skorus, Kamiński, Pezała, 
Frankowski, Ważyński, Buczyński, 
Werenko, Krzvżanows’H. K-Ąl. 
Hamling, Noga, Nowosielski, Mo. 
skala.

BRUKSELA: Pieren, Leroy, De. 
eupere, Hoste, Dooms, Lacroix,' 
Deraedt, Deridder, Van Hemelrick, 
Tew, Sourle, Lacourt, Van Wasśeni 
hoven, Planche, Degand.

Druga reprezentacja PohkL gra­
jąca pod firmą Warszawy, odniosła 
wysokie zwycięstwo nad I repre­
zentacją Belgii, występującej jako 
Bruksela. Zwycięstwo wyższe 1 
pewniejsze niż w ub. czwartek 
wywalczyła pierwsza piętnastka 
naszego kraju.

Po raz pierwszy w historii pol­
skiej rugby spotkaniu przyglądała 
się tak ogromna ilość widzów — 
ponad 60 tysięcy. Widzowie przy­
szli wprawdzie ogladać głównie ko_

larzy, niemniej zwycięstwo Pola­
ków przyczyni się z pewnością do 
dalszej popularyzacji rugby w na­
szym kraju.

Szkoda — właśnie ze względu na 
popularność, Iż mecz nie -należał 
do najładniejszych; więcej było na 
boisku azamotaniny, niż typowych 
dla tego męskiego sportu szybkich 
akcji. Szkoda także, te spiker 
„przegadał" swoją rolę, miast rze­
czowo 1 spokojnie przyswajać wi­
dzom zasady gry. Do' kierowania 
zawodnikami nie potrzeba megafo. 
nów.

Drużyna polska grała bardzo am­
bitnie, dążyła uparcie do zwycię­
stwa 1 potrafiła zepchnąć rutyno­
wanych zawodników gości do de­
fensywy. Belgowie wyglądali na 
zmęczonych. Aż 6 pkt. zdobyli z 
karnego a tylko 3 z gry — tb wy­
raźnie wskazuje na przewagę go­
spodarzy. Dopiero w końcu spotka­
nia, kiedy. Polacy zadowolili się 
wysokocytrowym wynikiem, -goście 
pokazali kilka ładnych zegrań.

Krótkie wyjaśnienie, ze względu 
na małą znajomość zasad gry przez 
większość czytelników: punkty w 
rugby zdobywa się: przez położenie 
piłki na polu za linią bramkową; 
jest to tzw. „trójka" (3 pkt.), ze 
strzału na bramkę z kozła (3 pkt.) 
oraz z „próby" (2 pkt.). Próba jest 
to strzał premiowy z *" 
przysługujący drużynie 
niu „trójki".

22 metrów 
po położę.

Cergo

brykowski. AZS Gliwice — 2.00, 2. 
Olszewski, Baildon — 186.

Trójskok: 1. Schmidt. Górnik Za­
brze — 16.29. 2. Tabor&k, Wł. So­
snowiec — 14.15, kula: 1. Sosgornik, 
Górnik Zabrze — 16.61, 2. Wieprzy- 
oki, AZS Rokitnica — 15,15, 200 m 
pł.: — 1. Bugała, Start Kat. — 25.1, 
2. Ważniewicz, Górnik Częstocho­
wa — 26,1.

Mniej ciekawi» wypadły konku­
rencje kobiece. W biegu na 100 m 
zabrakło na starcie Cmokówny. Fa­
worytka Richterówna z Górnika Za. 
bDze zasiała zdyskwalifikowana za 
diwe falstraty.

400 m: 1. Bienla, Górnik Zabrze 
— 60,8, 2. Tomala. Bobrek — 63.5, 
wzwyż: 1. Opita, Górnik Zabrze — 
150, 2. Kuczka, 09 Mysłowice — 
145, 80 m pł.: 1. SosgórnikowR, 
Górnik Zabrze — 11,8, 2. .Weselska, 
Górnik Zabrze — 11,9. w dal 1. 
Legawcówna, Baildon — 556, 2. So- 
sgórnikowa, — 551, 3. Heln, Bail­
don — 540. kula: 1. Kowolikówna, 
Start Kat. — 12.20, 2. Krauezyków- 
na. Górnik Zabrze — 11,90. (B)

ŁÓDŹ, 16.5 (tel. wł.). Przy udziale 
ponad 150 zawodników rozpoczęły 
się mistrzostwa okręgu w lekko­
atletyce. Piękna pogoda 1 dobrze 
przygotowany stadion „Startu" 
walnie przyczyniły się do uzyskania 
kilku dobrych wyników. Na pierw­
szym miejscu trzeba postawić wy­
niki sprinterek, z których Wieozor- 
kówna (ŁKS) przebiegła 100 m 12.0. 
a druga na mecie SaTaclńska (Spo­
łem) miała 12.2, poprawiając rekord 
Łodzi juniorek. Ta sama zawodni­
czka zwyciężyła również w skoku 
wzwyż, przechodząc wysokość 1.51 
(Chlodzlńska z Rudy miała 1.48). 
Poza tym Lichawska (Włók.) pchnę­
ła kulą 12.44, Zwolińska (Społem) 
przebiegła 800 m w 2:21.2. Gutowski

1, 2. Wagner, Juecina — j
m: 1. i\.a.iuwska, hłS — ♦ 

Goięoiow&Ka, Morze
bz,b, wmy>;4. Jozw.akowsxa, AZS 
Gdańsk — 16z, a. smuunska, L.KS 
— 148, dysk: 1. Kopowską, Gi\S 
— 44,23, 2. Wojnarowska, EKS — 
38,13, 1. Rusin, „GKs — 38,13,
kula: 1. Rusin, GKs — 13,98, 2. Ka­
czyńska, Bałtyk Gdynia — 12,02,

Mązcayźiu — luu m: Jegorow, 
AZS Gd. — 10,7, (rek okręgu), 2. 
Patyk, Łtchla — 10,9, 3. Kapturek 

— 11,0, 400 m: 1. Małecki, 
GKS — 50,9, 1500 m: 1. Zlmnv, Le- 
chla — 3.54,2, 2. Nowak, Fló:a — 
4.02,2, 1500 z przeszk. 1 Połeć,
Start Elbląg — 4.18,0. a. Makow­
ski Arka Gdynia — 4.19,4, 5000 m: 
1. Jabłoński, Doker — 15.04,8, 
4x100 m: i. LKS Sopot — 43,2 ,3 
AZS Gdańsk — 44,0, wzwyż: i. Ce- 
eula, Leehia — 192, 2. Brandt, LKS 
— 183, trójskok: 1. Szczepankie- 
wicz, LKS — 13,99, kula: 1. Kowa­
lik, Leehia — 15,13, 2, Cuglewski. 
LKS--- 14.72, 3. Łomowski, GKS
— 14.51, oszczep; i, Machowins, 
Łechta — 68,18, a. Brzostowski, 
LKS — 68,18, 3. Głogowski, LZS 
Morze — 63,25, Chód 3000 m: 1, 
Mj*' ~ 1S’5M «r”1’

y

(St.)
WROCŁAW, 16. I, (tel wł.). Do 

najlepszych rezultatów pierwszego 
dnia lekkoatletycznych mistrzostw 
Dolnego Śląska w konkurencji ju­
niorów i seniorów zaliczyć trzeba 
przede wszystkim wynik Gronow. 
sklego w skoku o tyczce. Zawod­
nik wrocławiklej Gwardii uzyskał 
w tej konkurencji bardzo dobry 
wynik 438. Drugie miejsce zajął 
Bednawski (AZS Wr) rezultatem 
4 m. Drugą konkurencją dnia był 
bieg na 100 m mężczyzn. Zwyciężył 
w nim Zwoliński (Gw. Wr) czasem 
10,8 sek. przed CzRpraekim (AZS 
wr) l Tyborem (Krzysztof Wał­
brzych) obaj po 10,9. Pozostałe wy­
niki pierwszego dnia:

kobiety — 400m: 1. Pacek (Krry 
sztof Wałbrzych) 59,7; 2. Walenkie- 
wicz (Czarni Wr) 6.3.3; wawyż - 
1. Ronczewska, (Gw. Wr) — IM: 
2, Terlecka (Czarni) — 145.

kula — i, Głogowska-Nowarke 
(Górn. Wałbrzych) — 13.06; 3. Gro­
chal, (Czarni) — 10.70;

Mężczyźni — oszczep: L Walcrsk 
(Hurza Wr) — 70J«; 2. Dud* (Mask 
Wr) — 58,48, 800 m: — i, ower*' 
rąk (AZS) 1,56,0; 3. Władyct-ańs^
(Gw) 1.56,0;

OPOLE, 1«,5. (tel, wl.) Na stadio­
nie KKS w Kluczborku ro-poerd'’ 
się lekkoatletyczne mistrzostwa wo­
jewódzkie seniorów, w których 
startuje 240 zawodników i rawoi- 
nlnzek z 13 klubów sportowych. W 
pierwszym dniu mistrzostw uzyska­
no słabe wyniki, » na wyróźnsente 
zasługuje Jodynie rezultat uzyska­
ny w biegu na 100 m przez Cyru- 
liczka KS 92 Krapkowice, który 
przebiegł ten dystans 10,'. wynik 
17-let.nlego sprintera Jest nowym re­
kordem województwa opolskles" 
seniorów l juniorów. Poza tym wy­
różnić należy rezultat uzyskany w 
pchnięciu kulą prr.ez Czaczkc LES 
Niemodlin 14.70,

Siciria Belgów reprmlw* 
tn Wflrwowy WatyiUMcgo. BHg 
3 numerom l robi to prowJóło 
wo, o jego kolega niejbyt 
dnie $ przepisami, Meez rugbg 
Warszawa — Bruksela zakoóez^ 
żte ewycięiitwm druhny 

ekiej 2J ; 3,

wia.ru


Etr. 8
PRZEGLĄD SFORTOW

Wyniki XIII etapu
Łódź-Warszawa

57 kolan Wyścigu - pierwszy w Warszawie

długości 132 km
Indywidualne

1. Moiceanu (Rumunia)
2. Eckstein (NRD)
S. Goossens (Belgia)
4. Paulissen (Belgia)
5. Artior (NRD)

. 3.14.10 
3:14.40 I
3:15,10

7. de Wolt (Belgia) 
. s. Brdwell (Anglia) 
. p. Vindevogel (Belgia)

3:13.10
3:13.10

11. Melichow, ZSRR — 3:15.10, 
J^ergensen. Dania — 3:15.10. 
Myrylainen. Finlandia — 3:15.10.

H
13.

L Polska
Monaco - -

Rywale pilnowali się
i na ostatnim

ISTORIA Wyścigu Pokoju uczy, 
że nawet na tak krótkim etapie 
z Łodzi do Warszawy (132 km)

Hiosa następować decydujące zmia.
- 3:15.10, 15. Śoa- i ny w klasyfikacji zespołowej. Bo- 
3:15.10, 16. Mares. * leśnie odczuła to na własnej skórzeu es. ; vu^Luin na w mmwj sKorze

Hn- i*015»*?» szóstka przed dwoma laty. 
iar>. bo. jak z pewnością wszvsrv inc?.

CSR — 3:15.10, 17. Svaneveld, Hn- Polska szóstka przed dwoma laty.
Isndia — 3:15.10. 18. Zirovnik. Jugo- i ho’ z pewnością wszyscy jesz- 
Rjawia — 3:15.10, 19. PODOBAS. Pol-[ (,ze pamiętała, białoczerwoni wy* 
•ka — 3:15.10, 20. FORNALCZYK, ' startowali z Łodzi w nieb’eskich 

• । koszulkach lidera wyścigu z- orze-
i waga pięciu nvnut nad wicelide- 

rem NRD. a jednak przegrali.
ZSRR

21. Czerepowicz. 
. Balvert. Holan- 
Stoica, Rumunia

Na miejscu 24 sklasyfikowano 34 
kolarzy w tym Czarneckiego. Prus­
kiego i Glowatego, w czasie 3:15.10.

1. Rumunia
5. NRD
3. Belgia
4. Anglia
5. ZSRR
6. Dania
7. POLSKA

Drużynowe
9.45,30

trybuna Ludu
NeuesDeutschiand

RUDE PRAVO

Monaco 
Finlandia 9.46.30

9.32.04
9.36,28

10.21.2ff
5eu\bur< 11.18.11

Punktacja 
nagrody 

„Sztandaru 
Młodych" 

Trybuny Ludu

Z doświadczeń historii trzeba wy­
magać wnioski, dlatego też lider 
drużynowy xn MVvscigu Pokoju, 
reprezentacja ZSRR, mając do Ło- i 
dzi przewagę ledwie czterech minut 
nad wiceliderem NRD. wystartowa­
ła w* sobotę do ostatniego etapu do 
Warszawy szczególnie czujna i po 
drobiazgowych przygotowaniach 
taktycznych w przeddzień etapu. 
Atak na wszelki wypadek — oto za­
sadniczy plan radzieckiej szóstki. ' 
zrealizowany już na Dierw«B’ch ki- ! 
lometrach za Łodzła, !

Kolarze w niebieskich koszulkarh ■ 
nie byli jednak inicjatorami ataku 
bowiem inicjatywa wvszla od po-
jedyńczego zawodnika 
wa Gazdy. Ten niesp Stanisła- 

y kolarz
ruszył samotnie, w nadziei jednak. , 
że ktoś przecież do niego ,.dosko- 
czy”. Staś miał już ze 300 m prze- , 
wagi nad olbrzymia, główną staw- ; 
ką. kiedy „urwała” się z niej 12- ' 
osobowa grupa m. in. z trzema Ro­
sjanami, trzema Bułgarami, dwo*

devogel (Beig.) 40 pkt. Adler •
(NRD) 40 pkt. 4. Tonucci (Wł.) 35 
pku ó. MeUchow (ZSRR) 30 pkt.

(Hete.i 27 pkt. 8. Kapitonow (ZSRR) 
26 ©Kt. 9. Van der Vecken (Belg) 22 
pkf. 10. Geldermans (Hol.) 21 pkt.

Ogólna punktacja 
górska

1. Haskell (Ancl.) — 26 pkt. 2
Epalle (Fr.j -------
CWl.i - 
(ZSRR) 
(?-RDi

15 pkt.
20 pkt.

6.
(NRDi

D:A

ma Niemcami. Gazda wcale nie 
miał zamiaru uciekać teraz przed 
nia, łatwo go tez złapała i nasz ko­
larz poczuł sie raźn ej. Oczywiście 
Gazda nie mógł przewidzieć w jakim 
stopnJu ucieczka sie teraz uda, ale 
z pewnością byłoby mu radośniej w 
sercu, gdyby zobaczył obok siebie 
choćby jednego towarzysza z dru­
żyny

Po drodze zanotował Gazda pierw- 
sze. a następnie drugie miejsce na 
lotnych finiszach w Lowietu 1 So­
chaczewie.

Tenis
HJczycy wygrywają 8:6. obejmując 
prowadzenie w meczu 2:1.
MANDARINO TEZ NIE ULOMEKf

nie było sensacji
leszcze jeden zryw przy etanie 0:1. 
dla Fernandeza, ale kiedy temu w 
pewnej chwili udaje się zupełnie 
nleprawdopodoona piłka. Licis tra­
ci ostatecznie swój impet. Na prze­
praszający gest Brazylijczyka od­
powiada zrezygnowanym rozłoże­
niem rąk, a w następnej wymianie
pWek przy zdobytej przez Fernan-

^a( |<^

Gra pokazowa Mandarino — 
Jamroz. Trzeba było uwierzyć ka­
pitanowi drużyny brazylijskiej, któ. 
rv oświadczył, ze Mandarino repre­
zentuje taki sam poziom jak i je­
go koledzy i dać mu silniejszego 
partnera, aniżeli Jamroz. który 
przegrał gładko 1:6. 0:6. Jamroz w 
tym spotkaniu nie pokazał nic 
specjalnego, natomiast atletycznie

J-------- Mandarfno. dysponują-

sportowym — świętem niemal 
narodowym* albo lepiej ludo­
wym. Coś jaJc francuski 14 li­
piec. angielski Bank Ilohdayt 
polskie Zielone Świątki, a jesz­
cze lepiej skrzyżowanie tych 
wszystkich tradycyjnych świąt 
połączonych z zabawą, wesoło­
ścią I tłumami na ulicach.

Nasze wyścigowe majówld, to

tycznię powiększa Granat
cnmur nie budził wątpliwości: od 

| Warszawy ciągnęła na przeciw wy­
ścigowi burza. Jeszcze kilka kilo­
metrów i przy akompaniamencie 
b jacych tuż obok trasy piorunów.

Czołówka potrafiła wyprzedzić 
główną i ciągle jeszcze liczną grupę 
o jakieś i.ooo m. W sytuacji, w któ. 
rej jechało w niej trzech Bułgarów 
przeciwko jednemu Polakowi, moż­
na było zaczać się niepokoić o pią­
te miejsce drużynowe naszej repre­
zentacji. Wystarczyło bowiem, aby 
czołówka w takim składzie doszła 
do mety z przewaga około pięc:u 
minut, a stracilibvsmv te lokatę j 
na rzecz Bułgarii. Stało się jednak I 
inaczej: w obrachunku nie szło już I 
właściwie o interesv poszczegól- ‘ 
nych zespołów, natomiast w gre

równała na 1:1. wzbudził powszechny podziw i zda­
nie. że Brazylia będzie kiedyś mla-

przecież nie tylko sportowe e- 
mocje kolarskie dlii wta-jemni- 
czonych kibiców. To wielka u- 
roczystość, poląrrona przedtem

Potem już na placu Defilad wy­
skoczył Wiesio Podubas ale go do-

Zwycięzcą ostatniego etapu XI! 
Wyścigu Pokoju był Rumun Gabriel 
Moiccanu. w historii Wyścigów Po.b jacych tuż obok trasy piorunów. Moiccanu. w historii Wyścigów Po. 

gwałtowna i na szczęście przelotna koju było to drugie zwycięstwo eta.
ulewa orzeźwiła zawodników.

Wielka gromada wieidżali kola-
rze na przedmieścia stolicy. Nie ob­
serwowałem Ich przejazdu przez uli. 

; ce Warszawy, wiem Jednak od For.
nalczyką, że fta 11 km przed metą 
uciekł on z Włochem Trape I parą 
belgijską Vindervogel — de Wolf. 
Trzy kra dalej kapitan polskieeo 
zespołu miał defekt (guma) nie byl 
więc w, stanie odegrać poważniej*

powe reprezentanta tego kraju.
Przed u laty jeden eta* wygra! 
Marin Nlculescu.

Kolarz rumuński zwycięzca etapu? 
ZciGbył się jednak na końcowy wy­
siłek zawodnik z 57 lokata w ogól­
nej klasyfikacji. Szkoda, że tej 
przyjemności nie doczekaliśmy się 
chociaż na jednym etapie od które­
goś z syjsiki biało-czerwoni ch....

Zygmunt Weiss

______  e kiedvs mia-P1AKAC sif CHCE I U Cielną bobową ekipę Pucha | ze sprzątaniem ulic, mai owa
PŁAKAĆ SIĘ chce ru DavWa Szkoda. że nie możemy { krawężników, drkorowa-

Tuż przed grą podwójną spiker I tego samego powiedzieć o naszych j - • —
ogłasza składy obu par. Okazuje I tenisistach. j
się, że grać będzie zarówno Fernan- E. Canęe |
dez. który przed kwadransem 
zszedł jako zwycięzca z kortu, jak [ 
i bohater piątkowego dramatu | 
Barnes. Ten ostatni ma się po- 1 
dobno juz dobrze. Wraz z Fer- I 
nandezem staje przeciw pol- j 
skiej parze Piątek — Gąsiorek, 
w której ten ostatni jest deblu- 
tantem w Pucharze Davisa. |

W sprawr»»daniu « pierwszego 
dnia meczu. w poprzednim nu­
merze „PS” praeMawlone zostały nuwł4tr 

-..j . '«sulkach
bardzo przepraszamy. Red.

- ni cm domów, zakładaniem 
| bufetów, a polem z muzy- 
1 k3, balonikami, rakietami, 
! różnymi pokazami I owacjami- 
, Kolarzy w wielobarwnych ko-

auta towarzyszące
| można by w tym aspekcie przy* 
! równać do karnawałowej ko* 
; lumny, która jako główna atrak- 
J cja skupia w kulminacyjnym 

e i punkcie uwagę widzów.
I To bardzo dobrze, że coraz 
I sprawniej organizujemy Wyścig

WyścigPo porażce Licisa. punkt w deblu 
byłby dla nas bezcenny. Ale tego 
punktu nie mogła zdobyć nasza 
para. mimo iż Brazylijczyczy — 
trzeba to stwierdzić od razu — nie 
zaimponowali. Fernandez był wy­
raźnie zmęczony i pierwsze skrzyp­
ce grał Barnes. Przed jego nieco 
brutalnym stylem gry, Polacy nie 
wiadomo dlaczego, zupełnie się za­
tracili. Można było ostatecznie 
oczekiwać tego od debiutanta Gą- 

L-uorka, ale jak mógł stracić kom- 
! pletnie orientację, taki rutyniarz

metody treningów I przygoto : pokoju, że wkroczyła tu nowo, 
wań do wyścigu, z czym zga- , ę^esna technika z helikoptcra- 
dza się już m. in. trener na- nt, radiem i telewizją na czc- 
szych kolarzy Robert Nowo- która zbliżyła imprezę do 
czek. Materia! mamy doskona- | mas ludzi. Więcej jednak cie-

wchodziły przecież ambicje indywi­dualne. ’ J
W czołówce jechał Christów, szós. ;

wywalczyłby drugie |

radne „Mikrusy’ które zrobiły
Dziennikarz do trenera polskich kolarzy

».> na4V4., Ul umiv
miejsce w ostatecznej klasyfikacji 
wyścigu. Alę do teąo nie mogli 
przecież dopuścić wyprzedzający go 
od około jednej do trzech minut 
Adler. Geldermans Van der Vecken 
i wicelider wyścigu. Venturelli. 
Wniosek łatwy do wyciągnięcia: 
pościg za czołówką i za Sochacze-
wem ucieczka została zlikwidowana.

Kolarze wyjechali z Łodza w upal, 
nc. wczesne popołudnie, upalną ter. 
duszna pogoda towarzyszyła im 
przez wiele kilometrów, w drodze 
nastapiła jednak zm‘ana. Na hory­
zoncie wąski zrazu pasek systema-

Bierzcie łyżeczki!
ZAOPATRZENIE na Stadionie

Dziesięciolecia „grało". Z przy­
jemnością to notujemy, bo nie zaw­
sze tak dobrze bywaco. Kuchnie 
potowe, bufety, napoje — jedzenia 
i picia wystarczyto chyba d.a 
wszystkich. Przy jednej kuchni 
sprzedawano bigos. Porcja z ka­
wałkami kiełbasy, bułką i... łyżecz­
ką — 6 Złotych. Łyżeczkę do-icza-

w Toto", ubrani w dresy młodzi 
ludzie na rowerach propagowali 
sa^on rowerowy.

Wszystko ma jednak swoją mia­
rę. Kiedy trójka spikerów odczyta­
ła chyba pełny komplet ogłoszeń 
jaki mieści się w „Kurierze Pol­
skim", została delikatnie wygwiz­
dana. Brawa zebrały za to trzy

r... - i no cio ceny i można ją było sobte < rundę po bieźm. podobnie jak i na 
lonucci zabrać. Warszawiacy naród prze-i poprzednich etapach wyścigu.

- jak można to nie chcą. • 
wszystkie łyżeczki zostacy

Kapitonow i korny 
Schober ' Niemal

Dnmitrescu
12 pkt. 7. Eckstein •

11 pkt. 8. Stolca IRtitn.1 ' nj barze
[ /V A Stadionie Dziesięciolecia 
J z ’ kończyt się w sobotęZupemic odwrotnie, niż , nuni.-yi. tv »u

Praha". którego kierów- l Wyścig Pokoju, a nieco
10 pkt. 9. Geldermans (Hol.) — 
pkt. 10. Van der Vecken (Bel.) 
10 pkt

Punktacja:

na „znikanie" :yia się i 
kolarska

równie
> wcześniej 
wielka im-

dca młodzieży

Najlepsza
zawodnik Venturelli.

Najlepszy 
Najlepsza

TERENIE CSR

zawodnik Adler 
drużyna ZSRR.

5P1KER znalazł sposób na wi­
dzów, którzy gwizdami wyra­

żają niezadowolenie z orzeczeń sę­
dziego lub poziomu gry. Kiedy 
podczas spotkania Spartak Warna 
— Kadra Młodzieżowa publiczność 
zaczyna.a gwizdać, spiker ogłaszał: 
„Podoję meldunek z trasy". Wi­
downia 'uciszana się bij/skawicznie.

1 maty Wyścig Pokoju. poty-
tecznej tej imprezie, zorganizowa­
nej przez Warszawskie Towarzy­
stwo Cyklistów, Dzielnicowe Ko­
mitety KF i redakcję „Expressu 
Wieczornego” — startowało ok. 70 
młodych zawodnikóto, wytonionycłj 
po specjalnych eliminacjach. Trasa

NA TERENIE POLSKI
Najlepszy zawodnik . Kapitonow. 
Najlepsza drużyna Belgii.

J TNOWOCZESNIAMy się w szyb- 
kim tempie. Na Stadionie 

Dziesięciolecia zainstaiowano wiać 
barwnych reklam. reklamowano 
wszetkie firmy przez megafon, sa­
molot wiózł napis „Wszyscy grają

podzielona 
przeciętnej

W żółtej 
na stadion 
re Miasto), 
stal szarją

była na ll etapów o 
długości 30 km.
koszulce lidera wjechał 
Bogusław Pawlak (Sta- 
który udekorowany zo- 
zwycięzcy. Drugie miej-

sce zajął Aleksander Kamiński (Wi­
lanów), a trzecie Janusz Franczak
(Pr aga-Śródmieście). Drużynowo
zwyciężył zespól Starego Miasta.

Mistrzostwa okręgów w l.a.
POZNAN, 18.5, (tel. wl.) Do okrę- 

gmrych mistrzostw lekkoatletycz­
nych województwa poznańskiego 
stanęło ponad 100 zawodników. Na 
siaicie zabrakło w pierwszym dniu 
Begiera i Jarzembowskiego z War­
ty. Bardzn równą formę wykazała 
Ciastowska. która w skoku w dal 
uzyskała swój najlepszy wynik 
5.63. Rzuty wygrała warciarka Gę- 
baczka. kulę 11.98 oraz dysk 38.09. 
Dobre przygotowanie wykazali mło­
dzi biegacze na 800 m. 10 z nich 
zeszło poniżej 2 minut. Pod nieobec­
ność Orywala i Jerzego zwyciężył 
Matuszak (AZS) 1.55.7 przed Wa­
wrzyniakiem (Warta) 1.56.1. Skupny 
(AZS) skoczył wzwyż 194. a Chę-

ski (Bud. Bydg.) — 3.57.0, 2. Ziółkow 
ski, (Zawisza) — 3.57.2: tyczka: 1. 
Byner, Zawisza — 390, (p).

OLSZTYN, 16.5. (tel. wł). Wczoraj 
w Olsztynie rozpoczęły sie; mi 
strzostwa województwa w lekko­
atletyce w konkurencji seniorów 
i juniorów. Na starcie stanęło 80

Pan Thom 
...jest zdziwiony

Kolarscy synowie Albionu byli 
bardzo nisko notowani na przed- 
wyścigowej giełdzie, a tymczasem 
zdystansowali oni wiele renomo­
wanych drużyn, ustępując tylko 
zespołom ZSRR i NRD.

ciński (Warta) 190. Na 200 m
również doszło do dużej niespo­
dzianki. Wygrał młody Pilaczyński 
— 22.3 przed Ludką (AZS) — 22.6. 
Dopiero na trzecim miejscu upla­
sował się Baranowski (Olimpia) — 
22.7. Bieg na 400 m plotki rozstrzyg­
nął na swoją korzyść Orywal (War­
ta) — 56.6. (Ol.)

BYDGOSZCZ, 16. 5. (tel. wł.). Roz-
poczęły 
Ftrzostwa 
seniorów, 
strzostw

się lekkoatletyczne mi-
Pomorza juniorów i
W pierwszym dniu mi- 

uzyskano kilka niezłych
wyników. Trzej sprinterzy bydgo­
skiej Zawiszy, uzyskali w* biegu 
na 100 m czas poniżej 11 sek. 
Zwyciężył Tarnawski 10,6 przed 
Niemczykiem 10,8 i Paszkiewiczem 
10,3. Tarnawski uzyskał ponad 
to bardzo dobry rezultat w 
skoku w dal, zwyciężając wy­
nikiem 7,39. Jakucki (również 
Zawisza) zajął w tej konkurencji 
7 miejsce rezultatem 7.05. Wśród 
kobiet najlepszy wynik uzyskała 
Sowińska (Zawisza), która prze­
biegła 100 m w czasie 12.2.

A oto inne ciekawsze wyniki: 
kula seniorów: 1. Kwiatkowski. 
Zawisza — 16,50; 2. Auksztulewicz, 
Zawisza — 16.28: 1500 m 1. Żbików*

reprezentantów z 
Kormorana. Juvenii 
wo. w pierwszym

Gwardii. AZS,
dniu poziom

zawodów słaby, choć w dwóch kon 
kurencjach padły rekordy woje­
wództwa. Autorami ich są Kluczek 
(Juvenia) w biegu na 100 m uzyskał 
czas 10,9. oraz w skoku w dal 
kobiet Tulkiewicz (Juvenia) — 506. 
Są to rekordy województwa senio­
rów choć ustanowili je juniorzy.

KRAKÓW, 16. 5. (teł. wl.). Rozpo­
częte w Krakowie zawody lekkoa­
tletyczne o mistrzostwo okręgu nie 
mogą pochwalić się rekordem star­
tujących. co świadczy, że kluby 
przykładają o wiele większą wagę 
do zbliżającego się terminu mi­
strzostw ligowych i wyraźnie osz­
czędzają swych zawodników. Jaka 
ilość startujących takie również... 
zainteresowanie zawodami,

Z uzyskanych wyników na wy­
różnienie zasługują przede wszys.- 
kim czasy sprinterów: Szczepań­
skiego (AZS) i Stradowskiego (Wi­
sła) na 100 m — po 10.8 z tym. że 
Stradowski, aktualny mistrz Polsk; 
w dziesięcioboju. uzyskał również 
dobry rezultat w skoku w dal — 
6.98. Niespodzianką było zwycięstwo 
Bezega (AZS) w skoku o tyczce — 
4.20 nad Janiszewskim, który uzy­
skał tylko 4.00. Świetny wynik o- 
siągnął również Muzyk (Wisła) w 
biegu na 110 m ppł. — 14.8.

Wśród kobiet dobre wyniki uzy­
skały: Klimajowa (Wawel) w 
pchnięciu kulą — 14.64, Flgwer w 
rzucie oszczepem — 50,93 oraz Bibro 
na 100 m — 12.2.

Kierownik ekipy angielskiej 
BOB THOM na pytanie ile kilome- 
ti ów przekręcili chłopcy przed 
startem — odpowiada, że bardzo 
różnie. Każdy trenował indywidu­
alnie w zależności od swych moż­
liwości zawodowych.

— W ekipie mamy przecież pra­
cownika firmy rowerowej, urzęd-
nika poczty, pracownika doków
okrętowych, inżyniera mechanika 
itd., a więc ludzi pracujących co­
dziennie po 8 godzin. W każdym 
razie minimalna stawka przekrę­
conych mil wynosi 1600 (ea 1600
kml 
gach

a maksymalną miał w no-
Christison 3000 mil (ca

4 800 km).
— Czy w tym czasie nie star­

towali w jakichś lokalnych wyści­
gach?

— Nie — odpowiada sympatycz-
ny Bob. Na wyspie później niż
na kontynencie zjawiają się zno­
śne warunki do treningu, gdzieś 
dopiero w kwietniu, dlatego nasz 
wyścigowy sezon zaczyna się prak­
tycznie z początkiem maja.

Tak więc, można powiedzieć, że 
tajemnica pozycji Anglików pozo-
stała nadal niewyjaśniona co
więcej — jest ona również zasko­
czeniem dla... samego Thoma.

(dom.)

Na wielu etapach drużyna pań ska przyjeżdżała 
dalekich miejscach?

— Tak, ale za to w świetnej kondycji...

Fowocżkff! —
na metę na

Rys. e. Ałasrewski

Na mecie na gorąco

ly. Temat ten rozwiniemy oh- I S2y przywiązanie ludzi do wy«
*’ “ *" । ścigu, jego popularność i zdro*

‘ wa tradycja radosnego święto-
szerniej w najbliższym czasie. 

Można sobie zostawić na póź- i 
niej artykuł o sportowej stro- ____

;_ ___ _ _ jn-i walizacji sportowej reprezen-
i padkowo piłka trafiła temu dstat- i kie niej wyciągamy 1 adre tantów całej Europy.
| niemu na rakietę, chłopak nie wie-1 sujemy do polskiego kolarstwa.. Przyjemny nastrój, który pa»
I dział co z nią zrobić, ustawiali się i Nje można odroczyć komple-1 powaJ w sobotę w Warszawie*
m^TżadneMród^c "bukować ; mentów i podziękowań pod ad- . mimo nie takich, i^byśmy ma-

, jak Piątek — tego nie potrafię 
: zrozumieć. Zupełnie niepotrzebnie 

próbował grać z początku Sam. nie
j dopuszczając Gąsiorka do głosu. : imprezy, o wnioskach, ja-
1 skutek był taki, że kiedy przy- t , , .. . , ,,, .* ŁJinmi: >! ------ a----- -.„—-a kje % niej wyciągamy l anre-

wanta z okazji szlachetnej ry-

Przyjemny nastrój, który pa*

rniai zaanej iiuniłOsci, oy t •*-^-*-*”r* . 11 - _
। piłkę między nich i z rozbawieniem : resem organizatorów Wyścigu . rzyli wyników polskich Kolarzy,
, śledzić dość nifemądre miny swjch : pokoju za imprezę, która daje i jcstf jak sądzę, pełnym potwier..
I Pslynny ‘ W^wany «erwls Piątka nan' «° roku \ dzeniem tego, co wyżej napisa-
: Jest już tvlko cieniem tego, czym J wzruszeń. I lem. Nas sportowców cieszy to
■ był kiedyś 1 można nim Mrą WyściE Pokoju stal się już szczególnie.szyć najwyżej naszych, ale z pew- ! vrjav*» • 7 .4. v . ?« ! tt aszyć najwyżej naszych, ale z pew- .
; noście nie brazylijskich juniorów. । W PolSCft 

Doprawdy, w pierwszym sećie pła-
kać się chćiało z bezsilnej złości. 

[ ho przecież przewaga Brazylljezy- 
■ ków. wobec bardzo słabo grającego 
. Fernnndeza i nazbyt ryzykującego 
I Barnesa. nie była wcale "tak wlel- 
| ka. by nie można jej byłó ptte- 
] zwyciężyć.
J Tak, jak najlepszym na korcie i 

o niebo lepszym ód swegó partnera 
hvł Rarnes, tak po stronie polskiej, 
zdecydowanie lepszy był Galiótek. 
Kilkakrotnie ratował dzięki kilku 
udanym smeczom i wolejom sy­
tuacje, mimo iż omal nie przegra! 
na „sucho” swego terwisu przy 
stanie 4:1 dla Brazylljezyków w 
2 secie. Set ten zakońćżył się. po­
dobnie. jak 1 pierwszy wynikiem
6:1. Widzowie denerwowali się, pó- 

I cieszajac »1$. te może naśtapi jest-
cze jakiś ..cud” i Polacy nasię ża*
czną grać na poziomie. Cud co 
prawda nie nastąpił, ale Gąsiorok — 

| nareszcie flopuszczonx’ do rłosu — 
' rozkręcił się w 3 secie i zdobywał

na óriważng grę przy siatce.
: psując niejednokrotnie «zykj pew* 
( nym już zwycięstwa Brazylijczv-
! kom. Polacy prowadzili 1:0. potem

świętem nie tylko i E. S.

Z bojów o Puchar Davisa I kadrąaAmłodxieżową. ' Wygrali zu! 
pełnie zasłużenie Polacy 2:1 (1:1) 

SZTOKHOLM 17.5. W drugim | zdobywając bramki /e
dniu meczu Szwecja — Chile ro-i Marszola w 26 
zćgrano spotkanie w gtze podwój- । min. Honorowy_____ _ ____ _  _ punkt dla Angll- 
nej. w której zanotowano dużego : ków uzyskał w 32 min. Rldding- 
kallbrU niespodziankę. Oto reno- I ton. Sędziowali Krawczyk (sią&K) 
fńowańa para szwedzka Davldson — I i Green (.Anglia). 
Schmidt przegrała z Chilijczykaml 
— 6:3, 3:7, 3:6, S:7. Po dwóch dniach i
prowadzą tenisiści Chile — 2:1.

BRUKSELA, 17.5. W Brukseli roz­
poczęło się spotkanie tenisistów . t-Trika’ 
Włoch i Belgii. Po pierwszym dniu; 
prowadzą Włosi — 2:0. Wioch Pie- • 
trangeli pokonał Belga Brichanta — 
6:4, 6:8. 1:5, 6:1, 6:2. a drugi repre­
zentant Włoch Sirola pokonał Fro-

. Spotkanie toczyło się przez nie­
mal cały czas przy minimalnej 

: przewadze naszej kadry. Biało- 
czerwoni zawodzili strzałową pod

broniącego
Apploiarda. W niedzielę zespół 
Grimsby grać będzie w Poznaniu 
z reprezentacją okręgu, a wu wto­
rek w Warszawie z reprezentacją----- . - -............ —...........  . temunit ivil-vu

2:1. 3:2, 4:2, 5:4 i 6:5. Na więcej stać 1 menta (Belgia) — 6:2. 6:2. 6:3.
i ich już, niestety, nie było. Brązy- BUKARESZT, dwóch

Poziom wysoki
i wyrównany jak nigdy

JLZ nie bądzie niespodzianek.. —Tak. Narełzcle koniec. Dla na. | >pRENEH zespołu polskiego Be-
•.kraxs, ucieczek I pogom. Juz bardzo szczęśliwy. Ale byl moment 1 bert Nowoczek jest równie u- 

wszyytso wiadomo. Wielki wyścig ze już ogarnęło mnie zwątpienie. Na morusany jak 1 jego podonieoanl. 
zakończy! się właśnie przed chwilą ni etapie. Padał deszcz, było bar- Nic dziwnego, towarzyszył nrzez ca­
na stadionie Dziesięciolecia i kie- dzo ślisko i między innymi zawód- ly czas kolarzom w otwariym sa- 
rownią a zarazem trener doborowej mkami aż pięciu radzieckich miało ! mochodzie. wychylał sie krzreza’ 
szos.ki kolarzy radzieckich, pepular- i poważne upadki a Kapitonow wy. pomaga! jak mógł'. Proszę bo o oce-' ny wśród uczestników imprezy — । kładał «i# na «znet* a> Kwa tstv. ................... i.ih... _»____
SZELESZNIEW Leonid, może ode- I
tchnąć spokojnie. Jego dru;

dniach rozgrywanego w Bukareszcie 
meczu Rumunia — Nowa Zelandia 
prowadzą goście — 2:1. W drugim 
dniu spotkania dokończono przerwa­
ny w piątek mecz gry pojedynczej 
Gerrard (Nowa Zelandia) — Tiriac 
(Rumunia), pstatecznie wygrał No­
wozelandczyk 6:4, 15:13,. 6:6. W grze 
podwójnej para rumuńska bracia 
vizyru przegrała z Gervardem i । 
Otway’em — 6:8. 3:6. 2:6. |

stolicy.

Wawel pokonał Cracovią
KRAKÓW, 16.5 (tel. wł.). Wawel 

Kraków — Cracovia 3:0 (1:0).
Na stadionie Wawelu w Bronowi- 
cach rozegrane zostało towarzy­
skie spotkanie piłkarskie, w któ­
rym II ligowy Wawel zwyciężył., 
zasłużenie biało-czerwonych, zdo­
bywając bramki w 25 i 66 min.
przez Źapalskiego oraz w 
przez Wójcika.KALKUTA, 17.5. W Kalkucie roz- ’ przez 

poczęło się finałowe spotkanie stre- ( 
fy azjatyckiej Pucharu Davisa mię- | ----- . - ■ - ...
dzv zespołami Indii i Filipin. Po1 P°znan — Gwardia U*wa haPiViM 
pierwszym dniu prowadzą Hindusi ; Gra.hy.ła ciekawa, a bardziej 
— 2:0. Kumar pokonał Deyro — 6:2, ; ambitnie grający pńkarze pozn«n-. - - - - ------ —~ *_ 1 scv nadawali ton nrzez cały mecz.

POZNA», 16. 6, (tel. wt.). Olimpia

ponem
Krishnan wygrał z Am- scy nadawali toń przez ca!y mecz. 

I Mieli oni prawie przez cały czas

(PAP)
1 lekką przewagą
I brona warszawk

* 1 jedynie silna o- 
jaków nie pozwoliła

Lllwlnl wygrywają 
w Koszalinie

KOSZALIN 16.5. (teł. wł.) W ra-

- im uzyskać zaszczytniejszcgo wyni-< 
i ku. Gwardia, klóra grała bez ka^
i drnwiczów Poznaniu zawiodła.

mach kontaktów przygranicznych ! 
sportowcy koszalińscy goszczą od I 
piątku na swoim terenie ekipę pil- :
kaczy i koszykarzy Litewskiej 1

| Wąd-.t-iię-Va- «.-.ie-SrVwi- razy. wy®’ w*( SKR'-
Mnno to wygraliśmy etap. Sam już o pierwsze wrażenia na mecie. Tak 

nasi chłopcy } jak poprzedni dwaj rozmówcy, Ho* 
ar. 7ivvnia»vi.«mv Xowoc?ek podkreśla z nacis-prezentacja ZSRR, dowiozła do War- i zdołali to osiągnąć. ZwyclęźvHśmv bert 

szawy cenną pozycję drużynowego | w tym Wyścigu .ale praxnąłbvm 
lidera, którą zdobyła na VII etapie, wyrazić uznanie dla wszystkich u- I sta-w

Leonid Szeleszniew, główny — 
poza kolarzami — autor zwycięstwa
swojego zespołu, miny
triumfatora. Jest po prostu zmęczo­
ny. Trzynaście etapów, piętnaście 
dni napięcia, kilkaset godzin niepo. 
koju. Bo trener Szeleszniew nie 
mógł być pewny, aż do ostatniej 
chwili, ezy jego zawodnicy wjadą , 
do Warszawy jako triumfatorzy, czy । 
też ubiegnie ich jedna z następnycli 
drużyn. [

— Dlaczego? Bo wszyscy uczestni­
cy tegorocznego Wyścigu Pokoju i 
byli przygotowani do imprezy [ 
wręcz doskonale — mówi L. Szele­
szniew. — Zaskakująco dobrze. Li- । 
derzy się zmieniali niemal każdego _ 
dnia, początkowo także mieszało się f 
w klasyfikacji drużynowej a potem f 
różnica między nami a następnymi ; 
zespołami była minimalna. Jeden ' 
nieudany etap i można było fatal- ' 
nie przegrać. Wyścig był bardzo u- । 
dany, poza 1 nieszczęsnym etapem. I

czestników. Powtarzam, takiego po­
ziomu Jeszcze nie widziałem.

PRZECIWIEŃSTWIE do trenera 
Szeleszniewa. Prezes Polskiego 

Związku Kolarskiego Feliks Go­
łębiowski wygląda na wypoczętego, 
jakby dopiero rozpoczynał wyścig. 
Ale wywiadu udzielić nie chce’.

SCHUR: Jestem szczęśliwy 
zd zwycięstwa ostatecznego w 
wyścigu i muszę podkreślić, że 
zawdzięczam to w dużej mie­
rze swoim pięciu kolegom, 
którzy bardzo mi pomogli w u- 
trzymaniu trudnej pozycji 
lidera.

MOICEANU: Tak strasznie 
chciałcm wygrać choć jeden 
etap dla Rumunii i wreszcie 
moje marzenia się spełniły. 
Wystartowałem z Lodzi z moc-
nym postanowieniem

..^m wysoki poziom i wyrównaną 
stawkę.

Wielka szkoda, że ten etap, rozpo- 1 
ezynający Wyścig Pokoju, rozegrany I 
został nrxv t>k fatalne ł nnrnifvi» izostał przy tak fatalnej pogodzie i
niesprzyjających warunkach. Odbi­
ło się to na wynikach wielu drużyn 
i nieco wykoślawiło późniejszą kla­
syfikację. Pamiętam, te I etap 
szczególnie drogo kosztował zespół 
Polski i Głowatego, który miał tam 
nieszczęśliwy upadek.

— No.
1 gratuluję sukcesu...

już jest po wszystkim

Tabela przeciętnych XII Wyścigu Pokoju
Etap

miejsca Kolskinajlepszy Polak zwyelłteazwycięzca
Km

1 Dookoła Berlina 119 Melichow. ZSRR 39. Gazda Belqla 12 _ 40.035 km/qodz.
— 40.902 km/qodz. — 40.790 km/qodz. — 40.896 km/q«dc. i

II Berlin — Maqdeburq 170 Ven der Vecken, Belg. 
— 38.876 km/godz.

34. Gazda 1 Pedebas 
— 38.698 km/qedz.

Belqla 
— 38.876 km/qedz.

7 — 38.698 km /qedz.

III Maqdeburq — Lipsk 150 Biebtenin, ZSRR 
— 41.828 km/gtdz.

16. Gazda 
— 41.657 km/qodz.

ZSRR 
- 41.714 km/qedz.

4 — 41.657 km/qedz.

Lipsk 183 Venturelli. Wiochy 33. Gazda, Wiechy 10 38.016 km/qedz.
— Karl-Marx-Stadt — 38.700 km/ąodz. — 38.180 km/qedz. 38.388 km/qedz.

137 Adler, NRD 7. Fornalezyk NRD 4. 35.856 km/qedz.
— Karlovy Vary — 35.892 km/qodz. — 35.892 km/qodz. — 35.892 km/qedz.

VI Karlovy Vary 
— Praga

175 Vlndevoqel, Belgia 
—* 36.525 km/godz.

14. Gazda 
— 36.468 km/qodz.

Belqla 
- 36.504 km/qedz.

7. — 36.468 km/qedz.

VII Praga — Brno 225 Adler, NRD 
— 32.220 km/godz.

4. Fornalezyk 
— 32.220 km/qedz.

ZSRR 
- 32.22Q km/qodz.

4. — 31,932 km/qodz.

VIII Brno — Gottwildovo 137 Venturelli, Włochy 
— 38,342 km/qodz.

19. Gazda 
— 37.800 km/qodz.

ZSRR 
- 37.944 km/qedz. 4 — 36.972 km/qedz.

IX Gottwaldovo 
— Ostrava

14S De Wolf. Belgia 
— 38.628 km/qodz.

5. Gazda 
— 38.628 km/qedz.

Holandia 
— 38.556 km/qedz.

4 — 38.448 km/qedz.

X Ostrava — Kraków 190 Tonucci, Włochy 
— 37.440 km/qodz.

8. Gazda 
— 37.260 km/qodz.

Włeehy 
- 37,332 km/qedz.

4 — 37.260 km/qedz.

XI Kraków — Katowice 132 Vindevoael, Belqla 
— 40.888 km/qodz.

9. Czarnecki 
— 40.783 km/qodz.

Belqla 
- 40.678 km/qedz.

4 — 40.185 km/qedz.

XII Katowice — Łódt 187 Venturelli, Wiochy 
— 37.736 km/qodz.

16. Fornalezyk 
— 37.164 km/qodz.

NRD 
- 37.458 km/qedz.

S — 37.094 km/qodz.

- po 12 etapach 1931 Schur. NRD 
— 37.371 km/qodz.

18. Fornalezyk 
— 37.286 km/qodz.

ZSRR 
- 37.432 km/qedz,

5 — 37.317 km/qedz.

XIII Łódź — Warszawa 132 Moiceanu, Rumunia 
— 40.581 km/qodz.

14. Gazda 
— 40.581 km/qodz.

Rumunia 
- 40.581 km/qedz.

7. — 40.581 km/qedz.

XII Wyddq Pokoju 2063 Schur, NRD 
— 37.635 km/qedz.

10. Fornalezyk 
— 37.481 km/qedz.

ZSRR , , _
— 37.618 km/qodz.

3. 37.525 km/qedz.

nie Dziesięciolecia,
i zjawie- 
a Stadio- 
zrywałem

się raz sam, raz z Ecksteinem, 
ale bezskutecznie i dopiero za­
decydowały ostatnie 380 me­
trów.

GAZDA: Cieszę się, że to już 
koniec, ale i na tym etapie, 
mimo szarpania się. nic nie 
wyszło poważniejszego. Miałem
trochę pecha, 

— Pecha?
miał?

— Żadnej, 
wiele okazji, 
nauczyłem.

Ale przegapiłem 
Za to dużo się

VENTURELLI: Mogło być 
lepiej, ale przecież wiele było 
trudnością dla człowieka a po­
łudnia (klimat, kuchnia Itp). 
Proszę jednak nie brać tego za 
wytłumaczenie.

— Nie, dopiero po Olimpia­
dzie,

(d)

— Na gorąco — nie. Nie mam te­
raz do tego głowy. Przecież bę­
dzie dość czasu Jutro czy pojutrze.

Ja muszę jednak mieć wywiad 
właśnie na gorąco. Wykorzystując 
moment zamieszania i podniecenia 
podczas dekoracji Schura spokoj* 
nie podchodzę do prezesa z otwar­
tym notesem „System” działa — 
prezes zaczyna automatycznie .mó­
wić: *

— Poziom sportowy tegorocznego 
Wyścigu Pokoju był niezwykle wy­
soki. _ Doskonale przygotowanie 
wszystkich, niemal bez wyjątku ze­
społów spowodowało nieprawdopo­
dobnie wyrównany postom i zacię­
tą walkę na trasie 13 etapów. To 
Już nie jest impreza sprzed t czy 3 
lat, kiedy po pierwszych etapach 
można było na pewno określić li­
derów i maruderów. W tym roku 
nigdy nie można było być pew­
nym, a nawet ewykle „czerwone la­
tarnie1* wyścigu Sawajcarla. Luk­
semburg czy Finlandia Jechały bar­
dzo równo.

— Co do Polaków. Przed startem 
liczyliśmy na miejsca od trzeciego 
do piątego, więc w zasadzie nie ma 
na co narzekać, choć, oczywiście, 
skryte apetyty były większe. Pierw­
szy etap — etap kraks — koszto­
wał Jednak naszą drużynę przeszło i 
ll minut straty I to aż do li zespo- i 
lów. Przy tym wyrównanym po­
ziomie, trudno Już było wywalczyć i 
coś więcej.

— Szczególnie dobrze przygotowali 
się w tym roku kolarze krajów za­
chodnich. Zwykle mieliśmy ten han­
dicap, że kładliśmy na przygotowa­
nia większy nacisk, no i mieliśmy 
lepsze warunki atmosferyczne, czy 
to w kraju, czy ‘przez wyjazdy na 
południe. Piękna i wczesna tego ro­
ku wiosna, pozwoliła stanąć wszyst­
kim na starcie w pełni sił, ponadto 
nasi rywale zachodni przykładają 
Już większą uwagę do Wyścigu Po­
koju.

| O Polakach R. Nowoczek mówi: 
i — Przegraliśmy na I etapie. Nie 
[ tylko dlatego, że „nie wychodziło7* 

ale także przez nieszczęśliwe upad­
ki. Trudno, Już Jest po wyścigu, 
trzeba będzie wyciągnąć wnioski, by 
w przyszłości było lepiej. Myślę, Iż 
należy Jeszcze staranniej opracować 
plan przygotowań do tej Imprezy, 
a w okresie poprzedzającym wy­
ścig, organizować jak najwięcej 
startów w silnej konkurencji.
TZIEROWNTK działu sportowego 

Trybuny Ludu”, współorganiza­
tora Wyścigu — red. Włodzimierz 
GOŁĘBIEWSKI ocenia stronę orga- 

, nizacyjną Imprezy:
— Organizacyjnie Wyśelg Pokoju 

udał się równie dobrze jak pod 
względem sportowym, Z każdym 
rokiem było lepiej, w tym roku 
znowu odnotowaliśmy poprawę a w 
następnym będzie z pewnością jesz­
cze trochę lepiej, inaczej zresztą 
być nie może; od kilku lat Imprezą 
zajmują się el sami ludzie, nabywa­
ją doświadczenia, starają się unik­
nąć wszelkich mankamentów, zau­
ważonych podczas poprzednich im­
prez. Zainteresowanie na trasie 
różne. Miejscami rekordy zostały 
pobite, miejscami, Jak w Berlinie, 
czy CSR, a u nas — na Śląsku — wi­
dzieliśmy mniej widzów niż zwykle. 
Berlin wyludniła częściowe pogo­
da, Czechosłowacy zrazili się do 
swoich kolarzy za niepowodzenia na 
trasie, ą na Śląsku olbrzymią kon­
kurencję imprezie zrobiła telewi­
zja. No, bo jeśli tam Jest ponad 56 
tysięcy aparatów telewizyjnych, to 
wystarczy.

Trudno ml w tej chwili powie­
dzieć, czy termin I obsada wyścigu 
pozostaną bez zmian w latach na­
stępnych. Bez zmian z pewnością 
pozostanie tylko Jedno: sportowy 
poziom i znaczenie naszej imprezy. 
Nie tylko pozostanie, ale na pewno 
wzrośnie.
KAPITAN polskiej drużyny Bo­

gusław FORNALCZYK tolerował 
pierwsze swe kroki po zejściu z ro­
weru do... wodociągi’. Tak jest! Po 
raz. pierwszy. Jak długo popular* 
ny Boguś jeździ na rowerze zo­
baczył na mecie etapu kurek z 
bieżącą wodą. To się nazywa arga- 
nleacja-

— Nareszcie koniec — wartvcha 
Fornalozyk — 13 etapów to Jednak 
porządna porcja, nawet dla naj­
bardziej wytrzymałego zawodnika. 
Uważam, ło nasza pozycja nie Jest 
najgorsza, w każdym razie nie ma 
powodów do rozpaczy, gdyż kon­
kurencja była nadzwyczaj silna. 
Oczywiście prnenęUŚmy polepszyć 
lokatę, uciekaliśmy gdzie się dato, 
ale nie mieliśmy do czynienia z

| Bramki dla Gwardii zdobyli Brzcn 
1 zowskl — 2 i Gawroński, a dla CH 
' limpii Kalet z karnego.

tygodnia rozegrają kilka spotkań.

III liga
GRUPA GDAŃSKA Ba»tyk

udynla
Lechia Ib 3:1 (1:0)

Gdy* 
Arka

Wejherowo u:Q
Tou“ Oe L°wrnów na «em?kosz.a- ; i™) ^KS
lińskiej rozpoczęło stę meczem ko- ' Gościcino 3:1 U-0) ^KS^S^aroqar 
szykówki pomiędzy koszalińskim I — Start 
Bałtykiem a drużyną szkolną wł- ! Tczew - 
leńskiego ialdirlsa. Mecz po cie- |
kawej i szybkiej grze zakończył się l Arka Gdyr 
zwycięstwem gości 63:56 (34:26). । 2. Bałtyk Gd: 
Najwięcej punktów dla Litwinów . * --- 
zdobył Grybauskas — 12 oraz Bła- . 
żis i Kvedaras po 11, zaś dia Bar '

Gdańsk 3:0 (1:0) 
Flota Gdynia 1:1

4. Lechia Ib Gdańsk
5 Flota Gdynia

tyku — Bomba — 15, Szalecki — 14. * 6. Jedność Gościdno 
I 7. Unia Tczew

Tam też jadą
KOSZALIN 16.5. (teł. wł.) so­

botę z okazji Tygodnia Ziem Za­
chodnich rozpoczął się ogólnopolski 
wyścig kolarski na trasie Koszalin 
— Poznań. W imprezie tej blerze 
udział cala niemal czołówka kola­
rzy polskich z członkami kadry ;
olimpijskiej na czele. Pierwszy etap I 
prowadził z Koszalina do Człucho- i

Unia 
(0:1).

26:4
13:10 
20:10 

8:8
11:18

9 SKS Starogard 
[0. Start Gdańsk

Lauer 13,5 
na 110 m pt

5:18 
6 19 
4:16

Podc^ns
r/l (‘wąraraiiankTU M"’ !W 40 «k Só nb?> etan ukońe^l'>:' ! r^udoskonaiy plotkarz niemieckiW 40 sek. po nim etap ukończyli:
Wilczewski (Unia Chorzów), Wi­
śniewski (Legia W-wa), Domański 
(Legia W-wa). '

„Trawiarze" 
pokonali Anglików

BYDGOSZCZ, 16.5 (teł. wł.). Ho­
że-keiści na trawie angielskiego 

społu Grlmsby rozegrali wczoraj 
w Bydgoszczy pierwsze s trzech

! Martin Lauer ustanowił nowy re­
kord Europy w biegu na 119 m pł. 
-- 13.5. Poprzedni rekord wynosił 
13,7 t należał do tego samego za­
wodnika. Warto dodać, że rekord 
świata Amerykanina J. W. Davisa 
wynosi 13.4.

W rozmowie z dzlenlkarzaml 
Lauer oświadczył, że w najbliż­
szym ezasle spróbuje swych sil w 
dzieslęcloboju, gdzie spodziewa 
osiągnąć przynajmniej ok, 7.50Q 
pkt. (PAP).

Gimnastycy CSR
prowadzą w meczu z Polską
PRAGA, u. s. W ttali na vmohra- 

dach w Pradze rozpoczęło ste w go­
dzinach wieczornych te hm. mię­
dzypaństwowe spotkanie w gimna­
styce kobiet i metczyzn, Polska — 
Czechosłowacja. W pierwszym dniu 
meczu rozegrano trzy konkurencje 
męskie i dwie — kobiece. Wśród 
mężczyzn prowadzi CSR — 
140,40:138,00. a w konkurencji kobiet 
również drużyna gospodarzy — 
4-.333:40.000.

Pierwszą konkurencja mężczyzn 
byl skok przez konta. Wprawdzie 
indywidualnie najlepszym byt Po­
lak Relnlsz — 0.33, to jednak zespo­
łowo zwyc ężyla Czechosłowacja 
<o.S. Polski zespół zdobył 43.3 pkt.

Również ćwiczenia na kółkach 
przyniosły sukces Czechosłowakom 
40,03, polska 44,35. Indywidualnie 
triumfował Danls (CSR) — 3.05. Z 
Polaków najlepszy był Relnlsz, 
który zajal 4 miejsce — 0.35.

W ćwiczeniach wolnych oba ze­
społy uzyskały po 47,35. Indywldual. 
nie plerwszXmlejsce leję) Konop­
ka 0.05. X,

Po trzech konkurencjach indywi­
dualnie prowadzi Danls (CSR) przed 
swym rodakiem Trma i Reinlszcm 
(Polska).

ejnch prowadzi Krnuzova — 19,338 
Przed swymi rodaczkami Caslavską 

Svedovą oraz Polka Stachów
18,690. (PAP)

GimnaMycąkl ćwiczyły w «nbnt® 
na poręczach i równoważni. Na po-

rautowali Botyohmlł«t, ol ktńryni IS 

lfp,",n w । 
RoimawiaH m raJęU Rreakwa — m.Loch Cergowkt i P® dwóch honkuron.

, .„.„.u,,Morw-

„PRZEGLĄD SPORTOWY- 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOR IOWA*
Teltfony, centrala 8424! i 84242 

oraa btipoSrednie —> Redaktor 
Naczelny ł Sekretariat —> 89118« 
Sekretarza Redakcji 82604 Oval 
InlnrmncH 80106 Di«ai iaqmnici» 
ny 89668 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni oowszednie w 
qodz, i z~13

Redaguje Kolegium w akładHet 
Grięgorą Aleksandrowie! (sekr«« 
tarę red.) Lech Cergowskl Edward 
Stneieckl (redaktor naczelny) wu 
lold Siercmeta (sekretarz red,), 
Jerzy Zmarzlłk U-ca nacs, redak« 
lora).

Za treść ogłoszeń redakcja niw 
odnowiada

Prenumeratę krajową prty|mu}ą 
wsaystkle urtędy poc?towa l llsu» 
nosie. Prenumor atę *aqr ametną 
„PS" — Prtttdsięhmtstwo Km poto* 
latu Wydawnictw Zagr smętnych 

Ruch” Onal Eksportu W^wa q|« 
WUeta 46 Cena prenumeraty w 
kraju (ja granię^ m'esiecymfq 
l&BO H7»95h kwartalnie: 38.40 
(53.80) pAlrncymes IR UQ2 60). 
rnęinle: 133,60 (315,30),

Jąkłady Graf wino 
«Dcm Słowa Polskiego*
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dookofa świata ZYCIE
Tego nie okradng

ZNANY francuski me­
nażer pięściarski Phili­
ppe Filippi przyłapał w 

tłoku — który powstał po 
zwycięstwie Cherlfa Hamii 
w Casablance — złodzieja 
kieszonkowego na gorącym 
uczynku. Nie namyślając 
się długo, zdzielił go po­
tężnym prawym hakiem. 
Był to jedyny nokaut, jaki 
zanotowano tego wieczoru 
na turnieju pięściarzy za­
wodowych w egzotycznym 
mieście marokańskim.

(ec)

więc powiem: dwie Jedenastki, - 
złożone z sędziów 
dwóch sąsiednich okręgów.

(kiks)

Kosztowne zęby

Dziwny prezes

W Szwecji obowiązuje 
ubezpieczenie spor­

towców od kontuzji na za­
wodach. W ub. sezonie 
wypłacono ok. 200 tysięcy . 
koron szwedzkich odszko­
dowania kontuzjowanym 
piłkarzom. Czwartą część 
tej sumy zainkasowali oni 
za stracone lub uszkodzone 
zęby!

Rekordowstręt
JA SI EM dni temu padł szybowcowy rekord świata. W puste 

dotychczas miejsce w tabeli rekordów, tam gdzie widnieje 
szybkościowy przelot szybowców dwumiejscowych po trasie trój­
kąta długości 300 km — wpisane zostaną dwa nazwiska — pilotki 
i pasażerki. Pilotką była znana zawodniczka, posiadająca już 5 r,e-
kordów międzynarodcwya! Lucyna Bajewska, pasażerką...

Startując do rekordowego lotu, pani Lucyna znalazła się w nie* 
lada kłopocie. DwumieJscowy ,,Bocian" stał od dawna na starcie, 
warunki były tak idealne, że rekord aż się pros.ł, nie było tylko... 
pasażerki. A bez niej ani rusz.

Lucyna była zrozpaczona. Inne maszyny dawno Już wystarto­
wały. ona została sama ze swym „Boćkiem**, a na całym lotnisku 
nie było „ani na lekarstwo4* dziewczyny, która mogłaby z nią 
polecieć.

Zrezygnowana powlokła się do warsztatów. Tam. spokojnie stu* 
kajać klawiszami pracowała maszynistka. Eureka! Pilotka z przy­
milnym uśmiechem zaproponowała Jej lot, tamta jednak za nic 
w świecie nie chciała się zgodzić. Dopiero na energiczną interwen-

ĄT7EWIELU jest chyba w 
2V świecie sportowym 
prezesów Związków Spor­
towych, którzy jak Szwaj­
car Thomas Keller, prezes 
Międzynarodowej Federa­
cji Wioślarskiej, biorą jesz­
cze czynny udział w życiu 
zawodniczym.
35-letni Keller jeszcze w 
1957 roku był finalistą w 
dwójkach podwójnych na 
mistrzostwach Europy, a 17 
i 18 czerwca bieżącego ro­
ku stanie — nie bez szans 
— na starcie regat w O- 
stendzie w towarzystwie 
znanego zawodnika austra­
lijskiego McKenzie.

(ec)

Noflepszy 
jako nieboszczyk

IW ISTRZ olimpijski z r.
1952 i 1956, b. rekordzi-

sta świata trójskoku
Brazylijczyk Adhemar da 
Silva, dowiódł niedawno 
doskonałym wynikiem, że 
bynajmniej nie ma zamia­
ru rezygnować z kariery 
skoczka.

— Nie jestem jeszcze 
trupem — oświadczył 
dziennikarzom, którzy zdą­
żyli już ogłosić jego wy­
cofanie się ze sportu wy­
czynowego.

A jednak...
Brazylijski lekkoatleta 

gra w nowej filmowej 
wersji Orfeusza, filmie 
kręconym przez słynnego 
Marcela Camusa, rolę u- 
marłego. Jak twierdzą 
żądni rewanżu a złośliwi 
dziennikarze. Da Silva jest 
w tym filmie świetny właś­
nie w roli... nieboszczyka 

(ec)

Sędziowie między sobt
A boisku włoskiego mla- 
sta Siena - * roMrywarto; 

mecz, piłkarski; Kilki tysięcy 
osób dopingowało'za* 
wodników obu drużyn. W 
pewnym momencie . padła 
bramka, której uznanie za­
kwestionować Jedna z dru* 
tyn. Od dyskusji ż sędzia 
prze? ta gi i szamotanie sie 
między zawodnikami doszło 
do rękoczynów na boisku.

Ponieważ teren g^y .był sła­
bo ogrodzony, w bójce mię­
dzy zawodnikami wzięła ~ u* 
dział cześć publiczności. Or­
ganizatorzy nie byli w sta­
nie zaprowadzić porządku, 
musiano *więć wezwać poił- 
cle-

Zgadnijcie. Jakie drużyny 
brały uclział w tym meczuf 
Myślę, . że nie zgadniecie —

RING WOLNY!
Trzecia runda spotkania wa­

gi ciężkiej. Obaj pięściarze są 
wyczerpani, niechętnie idą do 
przodu. . Nagle na sali gaśnie 
światło. Chwila zamieszania, w 
kompletnej ciemności rozlegają 
się gwizdy na widowni, wresz­
cie światło zapala się. Na rin­
gu' stoi samotnie sędzia.'

Niech się oni 
martwią

pOLITYKA Departa- 
* mentu WF Minister­

stwa Oświaty odnosi sze­
reg . sukcesów. Ostatni z 
nich to pokonanie pływa- 

■ ków. Zaproponowany przez 
GKKF plan wykorzystania 
wszystkich pływalń kry­
tych,' podlegających. Min 
Oświaty i władzom komu­
nalnym w len- sposób, by 
do' godziny 16 korzystały z 
nich- szkoły i młodzież o- 
bjęta. akcją masowego pły­
wania., a od 16 do 20 klu-. 
by i sekcje pływackie — 
został odrzucony.. Dlacze- 
00?. .
.Bo Dep. WF ma własną

polityk-ę i jak mi o-
świadczono — nie myśli jej 
zmieniać, . gdyż wówczas 
trzeba by przerobić pro­
gramy zajęć w Pałacu Kul­
tury- czy Mlodzięiowych 
Domach Kultury. 4 to 
przecież poważny kłopot.

Niech się więc kłopocze 
młodzież szkolna należąca 
do klubów pływackich i 
trenująca o 6 rano lub o 21 
wieczorem. A że przy, o- 
kazjt naraża się władzom 
Kuratorium i MO, które 
zakazały uczniom przeby­
wania na ulicy po godz 20, 
tego polityka Departamen­
tu FW nie uwzględnia. Bo 
i po co?

WICIO

cję kierownika warszawskiego 
Aeroklubu, mjra Dionizego 
Macląźka, który równie do­
brze jak Bajewska. orientował 
się w rekordowych możliwoś­
ciach, maszynistka uległa na-
mowcm I bardzo niechętnie
zajęła miejsce w kabinie szy­
bowca.

Kilka godzin później ma- 
szyn stka Aeroklubu p. Jan na 
Tomala była Już reko.dzistką 
świata. To Jest życie!

MAGDA

Trybuna

Uzupełnij 
swoją 

kolekcję!

BARDZO ostatnio modny — 
lecz, niezbyt ładny zna­

czek ■ blacha, odznaka XII 
Wyścigu Pokoju. Na złotym 
tle białe litery 1 barwne fla­
gi trzech państw organizato­
rów Wyścigu: NRD, Czechosło­
wacji i Polski.

Za co?
— Panowie, za co?!! — ję­

czy piłka w czasie spotkania 
futbolowego.

Co tu zjeść?-=r-|U.

W skład polskiej ekipy 
motorowej na szkoc­
ką szcściodnióyvkę do 

Edynburga wchodził jeden 
kierownik i pięciu zawod­
ników. Kierownik miał ma­
sę czasu zajętego sprawami 
organizacyjnymi, przeto za^ 
wodnicy musieli często ra­
dzić sobie sami. Niestety, 
nikt z nich nie znał języka 
angielskiego. Gdy więc
pierwszy raz zasiedli do
stołu., w restauracji, z roz­
paczą przeczytali nieznane 
sobie nazwy dań. Co tu wy­
brać i zjeść? Namyślali się 
dość długo wreszcie wpadli 
na pomysł:

— Każdy bierze Inną po- , 
trawę. Przekonamy się jak 
smakują i na przyszłość bę- ’ 
dzietny już wiedzieli. ?

Jak pomyśleli, tak zrobili. 
Wkrótce kelner przyniósł 
pięć dań, postawił przed 
każdym i odszedł. Polacy 
raźno zabrali się do kon­
sumpcji Dopiero kiedy już 
wszystko zjedli, zoriento­
wali się, że przecież nie 
wiedzą, jak nazywają się 
poszczególne potrawy. Cały 
eksperyment spalił na pa­
newce 1 trzeba było go pow-. 
tarzać na drugi dzień. Tym 
razem już z - pomyślnym 
wynikiem.

Wryckł

kolarski

Zachwycony

Adolf SCHUR

jąc uśmiechem ofiarodaw-

szczytu

wiązku, ale „za
często.

D OZMAWIAM 
S* ;Unifatorem

nazwisko 
wszystkich

jacy wysokie 
Warszawskim 
Związku Piłki 

Nareszcie 
dlaczego nasi
grają. Zgodnie z przv5|r._ 
wiem: jaki pan taki kram!

Okręgo;
Nożnej.

czyni.
— Jest Pan

wywiadu z nastawieniem: jak 
najmniej o sporcie, a w każ­
dym razie jak najmniej 
kolarstwie.

znane jest we 
krajach świata,

XII ...Wy* 
w jadal-

Przystępujemy do
to” bardzo

mistrz nad mlstrze. Aktualny 
szosowy mistrz świata, zwy­
cięzca Wyścigu Pokoju z ro­
ku 1955 I triumfator, zakoń­
czonego w sobotę na Stadio­
nie Dziesięciolecia XII Wyści­
gu Pokoju. Schur Jest pierw­
szym kolarzem, któremu uda­
ła się nadzwyczaj trudna 
sztuka odniesienia po raz 
drugi zwycięstwa w tej wiel­
kiej Imprezie.

Z8-letni kolarz klubu Wls- 
senschaft z Lipska, którego

To nazwisko 
znajq wszyscy! 
KTÓŻ może być tym spor­

towcem, jak nie Gustaw

gdzie tylko Jeździ się na ro­
werze, Jest wyraźnie zmęczo­
ny swoją sławą. Gdziekolwiek 
się pokaże, żądają od niego 
autografów, uśmiechów, roz­
mowy. No i dziennikarze. Ci 
robią to przynajmniej z obo-

RfD/lKTOR^
rjTYM razem nie o sporcie. Nie o Sporcie, a jednak w spra-
* wie, która nas w redakcji i naszych Czytelników jedna­

kowo interesuje, o „Przeglądzie Sportowym".
Do rozmowy z Czytelnikiem na temat gazety skłoniły mnie 

jednak nie Dni Oświaty, Książki i Prasy i nie zamierzam tym 
razem apelować do naszych przyjaciół o współredagowanie 
pisma, o zgłaszanie życzeń, uwag'i krytyk.

Po pierwsze uczyniliśmy to w dniu Święta Prasy — 5 maja. 
Po drugie nasza korespondencja z Czytelnikami jest tak licz­
na i bezpośrednia, że prawdę mówiąc o coś więcej prosić . 
byłoby przesadą.

T EST jednak problem, z którym nie bardzo sobie sami mo- 
żerny poradzić i o^tych kłopotach pozwólcie napisać parę 

łów.
Chodzi o kolportaż „PS", o terminową dostawę pisma, 

> zaopatrywanie kiosków we właściwą ilość egzemplarzy 
pisma.

Pisma sportowe rządzą się w zakresie poczytności swoimi 
specjalnymi prawami — popyt na nie jest wielkością bardzo 
:mienną

W tej sytuacji dobry kioskarz,, jeżeli chce sprostać zadaniu, 
musi być... kibicem sportowym. Musi znać kalendarz imprez, 
orientować się jakie dyscypliny dzięki sukcesom zdobyły po­
pularność, śledzić wyniki ważniejszych turniejów, rozgrywek 
i igrzysk. Inaczej jest bezradny przy zamawianiu prasy spor­
towej.
TTTEŻMY konkretnie. Zamówił sporo „Przeglądu" na po- 

niedziałek, 11 maja. Była liga, był Wyścig Pokoju — 
poszło jak woda, a niejednemu zabrakło. Za tydzień na 18 
maja zamawia dodatkową porcję. Tymczasem zainteresowa­
nie jest przeciętne, nie ma piłki, skończył się Wyścig — je- 
den-tenis-ta-malo. Wyprodukowaliśmy makulaturę.

. To samo może być w. czwartek, 21 maja, tylko w odwrotną 
stronę."Normalnie czwartkowy nuiiićf' ńtd>nakład' niższy od 
poniedziałkowego. Ale tym razem w środę jest mecz Polska 
— NRF w piłce i na pewno amatorów na „PS" będzie więcej 
Kto nie przewiduje tego i nie zamówi więcej, niż zwykle, 
numerów — straci.
TLf AM ochotę ogłosić anons: „Kibice — pracownicy Ruchu 

■"A pilnie poszukiwani". No, bo jeżeli kioskarz „ńie wyczu­
wa" sportowego rynku, może t — moim zdaniem — powinien 
go przecież skorygować ktokolwiek wyżej w „Ruchu", kto się 
orientuje w sytuacji.

Wiele zdziałać też mogą nasi niezawodni Czytelnicy, udzie­
lając znajomym kioskarzom porad, którego numeru gazety 
należy więcej zamówić.

T jeszcze coś. Ogromnie istotne jest reklamowanie opóź- 
A nień w ustalonych terminach dostawy pism do kiosków, 

na miejscu w „Ruchu" lub listownie (telefonicznie) w redakcji 
Nasza gazeta rozwożona jest pociągami, samolotami i samo­
chodami, jak się da, jak jest najszybciej. Ta trójtorowość po­
woduje nieoczekiwane awarie i zakłócenia.

Zainteresujcie się w miarę możności tymi sprawami, inge­
rujcie gdzie się da i alarmujcie nas jeżeli zachodzi koniecz­
ność.

To nasz wspólny interes. E.S.

ZDENERWOWAŁEM SIE
ĄTIE był to, niestety, fakt 

jednorazowy, po pro­
stu cały tydzień — można
powiedzieć przeleciał

ścigu Pokoju 
ni hotelowej, 
przeszkadzają 
dzi kibice, dla 
ma przeszkód

Co chwilę 
nam mło- 
których nie 
do pokona-

nia. W jadalni można ła­
two spostrzec, gdzie siedzi 
najlepszy amatorski ko­
larz świata. Przed nim 
bukiety kwiatów i mała 
grupka łowców autogra­
fów. Mała, bo bardzo pil­
nują. '

— Jak Pan widzi — 
zwracam się do Schura — 
sława sięga i poza grani­
ce swego kraju i jest chy­
ba nie mniej uciążliwa niż 
w NRD?

— Ma pan rację. Popu-, 
taniość jest rzeczą bardzo 
miłą, ale i niezwykle mę­
czącą. Niejednokrotnie z 
wielką chęcią zamieniłbym 
na pewien czas wygląd ze­
wnętrzny, byle tylko mieć 
chwilę spokoju.

— Tak „cierpi" wielu 
sportowców świata. Nie-

którzy z nich 
bardzo to sobie 
jak naprzykład

widocznie 
chwalą, bo 
uprzednio

Johnny Weismuller a o- 
statnio równy chyba Panu 
sławą Toni Sailer — stają 
później przed kamerą fil­
mową i przedłużają w ten 
sposób swoją popularność.

— Ta rzecz mnie nie 
pociąga. Zresztą nie wiem, 
czy bym się w ogóle nada-
wał -
Schur.

mówi skromnie

W tym momencie znowu 
podchodzi kilka dziewczy­
nek po autografy, zresztą
nie pustymi rękami.
Jeszcze jedna porcja kwia­
tów a nawet mały plasti­
kowy miś, z którego (ja­
ko herbu Berlina) Schur
jest najbardziej 
lony.

— Będzie moją 
ką — powiedział,

zadowo-

maskot- 
dzięku-

WWW
Co podskakuje?

■Z ADRA piłkarska PnJ- 
ski męczy się na boisku 

w sparringowym meczu z 
jedenastka Spartaka War­
na, publiczność glośn-i 
(chwilami nawet zbvi 
głośno) wyraża swoje nie­
zadowolenie.

Cieszy się tylko jeden 
człowiek. Siedzi tuż za lo­
żą prasową i bez przerw\ 
słychać jego glos, w którym 
brzmi niekłamana radość:

— Brawo! Brawo! — wy­
krzykuje ze szczerym za­
chwytem. po każdej nie­
udanej akcji Polaków. — 
Brawo! Robią naszych jak 
chcą. Ślicznie! Jeszcze go 
raz! Ale Korynt pięknie 
zawalił! Braun kadra!

Dlaczego ów widz :k się 
cieszył mie po raz. pierw­
szy w podobnej sytuaci■ ■ '<

Powiedziałem, że jest (o 
diugclelni działacz, p

10 KTÓRYM 
tWOtOWi

karierj’ sportowej i z pew­
nością jeszcze wiele lat bę­
dziemy oglądali Pana na 
szosie, ale ciekaw jestem, 
czy zastanawia! dę już Pan 
nad przyszłością?

— Owszem. Uczęszczam 
przecież do wyższej uczel­
ni sportowej z określonym 
zamiarem. Ze sportem zer­
wać nie chcę i myślę, że 
przydam się w przyszłości 
jako trener.

— A to dobrze, bo bę­
dziemy mieli jeszcze nie 
raz okazję do rozmowy na 
tematy kolarskie. Dziś ten 
temat — ze względu na Pa­
na zmęczenie jest „tabu". 
A tymczasem żvczę Panu 
długich lat startów i sadzę, 
że doczekamy się inbileu- 
szu 10 startu w W’ śe’gu 
Pokoju (Schur start-wal 
już w naszej imprezie 8
razy)?

Tak! < do tęgo czasu 
powinienem jeszcze utrzy­
mać jaką taką formę.

— A kiedy zamierza Pan 
opuścić stan kawalerski?

— Nie wiem. Jak dotarł 
nie miałem czasu się nad 
tym zastanawiać. To przyj­
dzie niewiadomo skąd i nie­
wiadomo kiedy.

— Brunetka czy blondyn­
ka? — Mam na myśli, to 
co „przyjdzie".

— Przyznam się, że jest 
mi to obojętne.

— Czym się Pan zajmuje 
w chwilach wolnych?

— Moją pasją, czr/U jak 
mówią Anglicy mnśm „hob­
by" jest polowanie (zupeł­
nie jak ” Pawłowskiego — 
prz.yp. W. D.), na które 
niestety nl° mam zhvt wie­
le czasu. W związku z, tym.
największą radość spra-
wiła mi nagroda na etanie 
w Knrl-Marx-Stadt. gdzie 
otrzymałem dubeltówkę.

Rozmawiał:
Witold Domański

pod znakiem nerwów.
Przez cały tydzień sły­

szałem bez przerwy z gło­
śników radiowych i telewi­
zyjnych, a także czytałem 
w prasie:

„Bohaterami pierwszych 
kilometrów, środkowych ki­
lometrów etapu, byli nasi 
kolarze. Oni nadawali ton, 
oni — jak to się mówi ję­
zykiem kolarskim (czyżby 
istniał taki język, bo wszy­
scy się na niego powołują?) 
bez przerwy rozrabiali, oni 
właśnie inicjowali ataki, 
ucieczki, pogonie.

No i cóż? 1 przegrywali. 
Etap za etapem. Choć 
przez cały tydzień nadawali 
ton. Wniosek narzuca się 
logiczny:i polscy, kolarze 
mają dość sił, umieją na­
dawać. ton — nie potrafią 
jednak zwyciężać, czyli nie 
posiedli jeszcze sztuki jaz­
dy wyścigowej. Nie znają 

, prostych, ale bardzo waż­
nych zasad taktyki.

Proszę zwrócić uwagę, że 
kiedy inicjowano tę ucie­
czkę, która potem decydo­
wała o wyniku etapu — 
Polaków tam przeważnie 
nie było. Albo zjechali „na 
chwilę" do tyłu grupy, by 
odpocząć, pożywić się lub 
„zrobiła się luka" i ,potem 
nie mópli „złapać koła".

Nie .narzekajmy więc na 
słabe przygotowanie kondy­
cyjne naszych zawodników, 
nie rozważajmy co by było, 
gdyby pojechał nie , ten a 
tamten, ale poszukajmy 
ludzi, którzy nauczą pol­
skich kolarzy

taktyki■ jazdy na

WYNURZENIA sprawoz. 
dawcy Radia i Tele­
wizji obserwującego z he­

likoptera jazdę kolarzy na 
trasie XI etapu Wyścigu 
Pokoju:

„Proszę państwa, na­
prawdę trudno być pilotem
helikopterowym, Tu 
hałasuje, tak huczy, 
człowiekowi aż rozum 
skakuje do góry".

tak
■że 

pod-

(c—o)

Koń by się uśmiał
W dawnej ujeżdżalni, przero­

bionej na halę sportową, odby­
wają się zawody gimnastyczne. 
Na salę wchodzi koń, .

— Rozpoczynamy trzecią kon­
kurencję, skok przez konia — 
ogłasza spiker.

— Przepraszam, czy dobrze u- 
słyszałcm? — zwraca się knń do 
najbliższego sąsiada. — Bo za 
moich czasów były tu nieco in- 
iie zwyczaje...

Cergo
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